
Wynik głosowania w parlamencie greckim:

Pałacowy rząd
Nowasa

do dymisji

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

Kraków,

piątek

6 sierpnia 1965 r.

Rok XVII

Cena 50 gr
Nr 185 (5432)
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w, wtorek, 3 sierpnia,
genewskim Pałacu Narodów
obszerne przemówienie wy­
głosił przewodniczący delega­
cji ZSRR, ambasador Siemion
Carapkin. Delegat radziecki
zaapelował do mocarstw za­
chodnich i Stanów Zjednoczo­
nych, aby odstąpiły od do-

•chczasowej polityki zbrojeń i
interwencji w Azji południo-
wschodniej. Na zdjęciu: am­
basador Carapkin po swoim
przemówieniu udziela wywia­
du dziennikarzom.

CAF — Photofaz

W bieżqcym sezonie

oczekiwany jest

Marsze pokoju
na ulicach

Hiroszimy
Wielki wlec ludności

TOKIO (PAP)
W czwartek, w przeddzień

20 rocznicy zrzucenia przez
USA bomby atomowej na Hi­
roszimę ulicami miasta prze­
szły tysiące uczestników mar­
szów pokoju — przedstawi­
cieli ludności Hokkaido.
Kiusiu, Sikoku, rejonów Kan-
to, Tohoku i Kansaja. Prze­
byli oni długą drogę, aby tu
w Hiroszimie wziąć udział w

demonstracjach.. przeciwko
wojnie, przeciwko wzmagają­
cej się agresji USA w Wietna­
mie i niebezpieczeństwu wcią­
gnięcia Japonii do tej wojny;
w manifestacjach na rzecz

pokoju powszechnego.
Na wielkim placu w cen­

trum Hiroszimy odbył się w

czwartek wiec z udziałem
wielu tysięcy mieszkańców
miasta i uczestników mar­
szów pokoju.

Na zakończenie wiecu zgroma­
dzeni jednomyślnie zaaprobowali
tekst apelu domagającego się
niezwłocznego zaprzestania wojny
w Wietnamie.

W wiecu wzięli udział przybyli
do Hiroszimy przedstawiciele
Związku Radzieckiego, Bułgarii,
Czechosłowacji, Mongolii, W. Bry­
tanii, USA, Francji i innych kra­
jów.

170 iyz. ton

Największy
tankowiec świata

w budowie
BONN (PAP)

Koncern ESSO zamówił w

stoczni kilońskiej Howald tan­
kowiec o wyporności 170800
ton, który będzie największym
tankowcem zbudowanym do­
tychczas na świecie. Statek
ma być oddany do eksploata­
cji w drugiej połowie roku
1967. Nowy tankowiec o dłu­
gości 316,9 m i szerokości 47,2
m znacznie przekroczy roz­
miary dotychczasowego naj­
większego na świecie tankow­
ca, japońskiego statku „Nis-
sho Maru”, o wyporności 132
tys. ton.

Katastrofa
samolotu
z ładunkiem

dzikich zwierząt
NOWY JORK (PAP)

Siedem osób zginęło w środę w

katastrofie samolotu C-46 należą­
cego do peruwiańskich linii lotni­
czych, który eksplodował w po­
wietrzu po wystartowaniu z lot­
niska w Panamie. Samolot trans­
portował partię dzikich zwierząt,
gadów i płazów dla amerykań­
skich ogrodów zoologicznych. Za­
łoga samolotu i konwojenci zgi­
nęli na miejscu. Istnieje nato­
miast obawa, że część dzikich
zwierząt, a zwłaszcza mniej lub

bardziej jadowitych węży, ocala­
ła. Oddziały gwardii narodowej
otoczyły niezwłocznie miejsce ka­
tastrofy.

Cień CIA
nad Nilem

KAIR (PAP,
Nawiązując do aresztowania

dzienikarza Mustafa Aminę,
oskarżonego o szpiegostwo na

rzecz Stanów Zjednoczonych,
egipski dziennik „Gumhuria”
Pisze o nasileniu się akcji
szpiegowskiej prowadzonej
przez CIA na terytorium Zje­
dnoczonej Republiki Arab­
skiej. Dziennik dodaje, że a-

genci amerykańscy rozsiewają
fałszywe informacje, starając
się stworzyć wrogi dla ZRA
klimat

nowy radziecki
lot kosmiczny

Co zapowiada artykuł kosmonauty Leonowa?

(Od stałego korespondenta AR w Moskwie)
Jak będzie wyglądać najbliższy radziecki lot kosmiczny,

oczekiwany w Moskwie jeszcze w bieżącym sezonie? Pew­
ne wskazówki na ten temat można znaleźć w artykule
kosmonauty Aleksieja Leonowa, napisanym dla wychodzą­
cego w Paryżu pisma „Courrier Unesco”.

Nawiązując do śwego lotu w

marcu br., połączonego z opusz­
czeniem statku na orbicie i łącz,
nie trwającego dobę, Leonow pi-
sze:

„Następne statki-sputniki
znajdować się będą w prze­
strzeni kosmicznej przez dłuż­
szy czas. Startować będą pra­
wdopodobnie nie pojedynczo.
Zwiększy się liczba członków

(b) • Kolejne posiedzenie
Komitetu Rozbrojeniowego 18
państw odbyło się w czwartek
przed południem. Przemawiali
przedstawiciele USA, Bułgarii
1 Kanady.

• W dniach od1#do23
września br. prezydent Repu­
bliki Włoskiej, Saragat, złoży
oficjalne wizyty w Brazylii, U-
rugwaju, Argentynie, Chile,
Peru i Wenezueli. Prezyden­
towi towarzyszyć będzie mi­
nister spraw zagranicznych,
Fanfani.

• Wszyscy Palestyńczycy za­
trudnieni w urzędzie Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych
do spraw uchodźców arabskich
(UNRWA) rozpoczęli w czwar­
tek strajk, żądając poprawy
warunków bytu.

• Wśrodęwnocywwyni­
ku trzęsienia ziemi zawaliła
się elegancka restauracja
„Belyedere delle Rosę” poło­
żona na szczycie góry Monte
Mario nad Tybrem. Ofiar w

ludziach nie było. Straty ma­
terialne szacowane są na oko­
ło 50 milionów lirów.

• W Paryżu podpisano układ
lotniczy francusko-bułgarski.

O W środę tysiące obywateli
Kenii serdecznie powitało na

lotnisku cesarza Etiopii Hajle
Seilasje, który przybył tu na

jeden dzień w drodze powro­
tnej do kraju z Malawi. W
czwartek cesarz udał się sa­
molotem do Addis Abeby.

• prezydent Zambii Kaunda

zapowiedział na piątek pedróż
do Dar es-Salam, aby odbyć
rozmowy z prezydentem Nye-
rere na temat linii kolejowej
między Zambią a Kenią.

® Ambasador USA w Braz-
zavllle został wezwany „na
knnsnltac.le” do Waszyngtonu.
Krążą pogłoski, że łączy się to
z s-zei egiem incydentów, które
zaostrzyły ostatnio stosunki
między Brazzaville a Waszyn­
gtonem.

• Brytyjski sekretarz stanu
no spraw Commonwealthu
Arthur Bottomely, przybył do
Zambii w ciągu swej trzyty­
godniowej podróży po Afryce
Zachodniej. Odwiedzi on także
Sierra Leone, Ghanę i Nigerię.

© Za ;tępca przewodniczące­
go Rady Państwa Bolesław
Podedworny przyjął 5 bm. na

audiencji pożegnalnej ambasa­
dora nadzwyczajnego 1 pełno­
mocnego Iranu w Polsce Moh-
sena Merat-Esfendijarego.

• W ramach współpracy ko­
mitetów do spraw UNESCO
Polski i Szwajcarii, przyjecha­
ła do Warszawy grupa przesz­
ło 30 nauczycieli szwajcarskich
szkół technicznych i zawodo­
wych, rewizytująca nauczycie­
li polskich, którzy w ub. ro­
ku odwiedzili Szwajcarię.

® 6 bm. specjalnym pocią­
giem udaje się do Niemieckiej
Republiki Demokratycznej 330-
osobowa grupa byłych więź­
niów hitlerowskiego obozu
koncentracyjnego w Buchen-
waldzie i w Dorze.

• 5 bm. rozpoczął się
Sławie (pow. Wschowa)
międzynarodowy obóz
dzieży muzycznej — „Pro Mu-
sica”.

• W Puławach zakończył się
w czwartek dwutygodniowy
międzynarodowy obóz przyja­
źni 70 pionierów i harcerzy
Danii, Belgii, Mongolii i
ski.

• Jak podaje Miejski
rodek Sportu, Turystyki 1

poczynku „Tatry”, który
wadzi w Zakopanem ewiden­
cję ruchu turystycznego, sto­
licę Tatr odwiedziło w dniach
od 14 maja do końca linca br.
prawie 1.603.450 osób, w tym
około 94 tys. gości zagranicz­
nych.

załogi. Uczeni stawiają za­
gadnienie utworzenia stałych
orbitalnych stacji nauko­
wych. Człowiek obowiązko­
wo spróbuje osiągnąć inne

planety".
Wydaje się, że w jednym z

kolejnych eksperymentów, być
może nawet już w najbliższym
locie, zostanie zrealizowana

pierwsza część tej zapowiedzi.
Większość akredytowanych w

Moskwie dziennikarzy zagranicz­
nych przekonana jest, że będzie
to długotrwały lot na najcięż­
szym z dotychczasowych statków
z liczną załogą na pokładzie, go­
tową do wyjścia na orbicie i sko­
ordynowania działań w prze­
strzeni całej ekipy roboczej.

PARYŻ, SOFIA (PAP)
Obalony głosami większości parlamentu premier grecki Nowas złożył w

czwartek w południe oficjalną dymisję swego rządu na ręce króla Konstan­
tyna. Według informacji agencji zachodnich, Nowas radził utworzenie nowe­
go rządu przez Unię Centrum i odradzał rozpisanie wyborów powszechnych.

Po opuszczeniu pałacu królewskiego, gdzie przebywał godzinę, Nowas oś­
wiadczył dziennikarzom, że król poprosił rząd o dalsze pełnienie obowiąz­
ków, do chwili z aprzysiężenia nowego rządu. Nowas zaproponował ponad­
to królowi zaproszenie przywódców partii politycznych dla przeprowadze-

R nia konsultacji w sprawie rozwiązania kryzysu rządowego.
Głosowanie, które zadecydo­

wało o losach rządu królew­
skiego, odbyło się po wielo-,
dniowych burzliwych demon­
stracjach W Atenach i innych
miastach greckich, a także po
3 dniach niesłychanie gwał­
townej debaty w parlamencie.
Jak wiadomo, w ciągu 3 dni
dyskusji w izbie posłów doszło
do licznych incydentów, a na­
wet bójek. Również ostatnia
sesja — która poprzedziła gło­
sowanie, przebiegała w napię­
tej i hałaśliwej atmosferze. Aż
do chwili oddania głosów na

sali obrad panowało ogólne
zamieszanie. Doszło do utar­
czek między deputowanymi
popierającymi Papandreu a

przedstawicielami konserwa­
tywnej partii ERE opowiada­
jącej się za Nowasem.

W głosowaniu nad wnio­
skiem o votum nieufności
zwolenników Papandreu z

Unii Centrum poparła lewico­
wa partia EDA, mająca 22
miejsca w izbie posłów. Za
Nowasem opowiedzieli się de­
putowani z ERE, 8 przedsta­
wicieli partii postępowej, a

także członkowie rządu, któ­
rych ponad połowa należała do
Unii Centrum.

W głosowaniu nie wzięło u-

dżiału dwóch deputowanych.

•ori;an ko«ii.ttywmo7k1isopoiskiejzjlommhpartii f.obotnic7ij

Erhard

przeciwko koalicji
CDU - SPD

BONN (PAP)
W wywiadzie dla czasopi­

sma „Die Entscheidung” kan­
clerz zachodnioniemiecki Er­
hard ponownie wypowiedział
się przeciwko koalicji rządo­
wej z opozycyjną SPD, po
wrześniowych wyborach do
Bundestagu.

Stwierdził on, że „wielką koali­
cję” należy odrzucić nie tylko
ze względu na politykę wewnętrz­
ną, lecz również i zagraniczną.
Erhard zarzucił SPD, że wpierw
atakuje ona dyrektywy rządu fe­
deralnego w zakresie polityki za­
granicznej, przyjmując je za swo­
je dopiero wówczas, gdy rząd
„dostrzegłszy w porę nowy układ
sił w polityce światowej już daw­
no dostosował swą politykę do

nowych wymogów”. SPD — zda­
niem Erharda — dyskredytuje
kampanię wyborczą, czyniąc z niej
akcję reklamową.

Zamach
na mieszkanie

premiera Libanu
KAIR (PAP)

Agencja MEN donosi z Bej­
rutu, że w Trypolisie dokona­
no zamachu bombowego na

mieszkanie premiera Libanu,
Karami. Jest to drugi tego ro­
dzaju zamach w okresie o-

statniego tygodnia. Areszto­
wano 15 osób.

9 bm. odbędzie się nadzwy­
czajna sesja parlamentu w

celu zapoznania się z dekla­
racją rządową premiera. 35
deputowanych zapowiedziało,
że będzie głosowało przeciw­
ko rządowi.

Ogółem parlament grecki li­
czy 300 członków. Jak donoszą
agencje, przez cały czas 8-go-
dzinnego posiedzenia izby po­
słów, Nowas podejmował je­
szcze rozpaczliwe wysiłki ura­
towania swego rządu.

O kryzysie politycznym w

Grecji piszemy również na

str. 2.

w I półroczu br.?

Rok 1965/66
- ważnym etapem
zmian 02203610

w szkołach
WARSZAWA (PAP)

Nadchodzący rok szkolny —

1965/66 będzie szczególnie
ważnym etapem reformy pro­
gramów nauczania oraz zmian
organizacyjnych w szkolnic­
twie. Nowy program i nowe

podręczniki otrzyma w roku
1965/66 klasa VII szkoły pod­
stawowej. Tak więc od wrześ­
nia br. plany i programy 8-
latki obowiązywać będą w

klasach od I do VII.
Licea ogólnokształcące będą

miały w nowym roku szkol­
nym przejściowy program na­
uczania, który będzie obowią­
zywał do czasu pełnej refor­
my liceum. Większe szkoły
11-letnie, które mają po kil­
ka równoległych klas, będą
stopniowo przekształcane tak,
aby wyodrębnić z nich licea
ogólnokształcące i 8-letnie
szkoły podstawowe. Prace z

tym związane powinny się
w zasadzie zakończyć do 30
czerwca 1966 r. Tam, gdzie
absolwenci klas VII mają u-

trudniony dostęp do szkół
średnich, otwierać się będzie
nowe licea ogólnokształcące.

W najbliższym roku nauki
we wszystkich klasach szkół
zawodowych będą obowiązy­
wać plany nauczania zmie­
nione w ubiegłym roku
szkolnym. Stanowią one je­
den z etapów zbliżenia dzi­
siejszej szkoły zawodowej do
założeń programowych szko­
ły nowej, zreformowanej. No­
we plany mają na celu uno­
wocześnienie treści nauczania,
uwzględniają w szerszym sto­
pniu potrzeby wynikające z

rozwoju gospodarki i postę­
pu w nauce i technice.

NOWA MARSYLIA

Na tle malowniczych,
XVII-wiecznych kamieni­
czek Marsylii powstał nie­
dawno nowoczesny, dwu­
piętrowy parking.

Komunikat Woj. i Miejskiego Urzędu Statystycznego
Wojewódzki l Miejski Urząd

Statystyczny w Krakowie o-

głosiły komunikat o wykona­
niu planu gospodarczego 1
rozwoju społeczno-gospodar­
czym regionu krakowskiego
w okresie I półrocza 1965 r.

Oto wyniki uzyskane w posz­
czególnych dziedzinach:

PRZEMYSŁ

Wartość produkcji globalnej
przedsiębiorstw przemysłu u-

społecznionego — w cenach
porównywalnych — wyniosła
34.557,5 min zł (w stosunku do
analogicznego okresu ub. roku
wzrost o 9,8 proc.). Zadania
planowe wykonano w 102,9

Około 30 ą z hektara rzepaku ozimego zebrała załoga PGR. Wa-
łycz na Pomorzu. Są to rekordo we zbiory tej rośliny. Dla po­
równania warto dodać, że średni zbiór z ha za ostatnie cztery
lata wyniósł 14.5 q. Obecnie kończy się w tym gospodarstwie o-

mloty i odstawy, opóźnione w bieżącym roku wskutek częstych
opadów i burz. Na zdjęciu: zebraliśmy piękny plon rzepaku —

chwali się kierownik jednego z gospodarstw PGR Walcz, Zbig­
niew Stański. CAF — fot. Gili

W okresie 4 lai — wzrost o 8 procent

Płace realne
w świetle badań GUS

pro-

WARSZAWA (PAP)
Główny Urząd Statystyczny opublikował Informację na

temat płac realnych pracowni ków zatrudnionych w gospo­
darce uspołecznionej w latach 1960—64. Ukazały się one w

formie wkładki do najnowsz ego Biuletynu Statystycznego
(7—1965).

Przeciętna miesięczna płaca
nominalna netto (otrzymywana
„na rękę”, po odliczeniu po­
datku) zwiększyła się w latach
1960—64 o ponad 17 proc. W
tym samym czasie nastąpiło
kilka podwyżek cen (m. in. na

węgiel, elektryczność i gaz,
mleko i alkohol), które pod­
niosły koszty utrzymania o 8,5
proc, stąd też wzrost realnej
wartości płac był niższy i —

jak oblicza — GUS — w cią­
gu ostatnich 4 lat wyniósł on

8 proc. Mówiąc prościej: od
1960 r. nasze płace zwiększyły
się realnie o 80 zł, od każdego
otrzymywanego tysiąca. Jest
to oczywiście wzrost średni,
dla wszystkich zatrudnionych.
Jak wszystkie statystyczne
obliczenia, nie wyklucza róż­
nic w konkretnych, indywidu­
alnych przypadkach.

Opracowanie GUS lawiera tak­
że szereg innych informacji. Naj­
wyższe średnie płace miesięczne
brutto w gospodarce uspołecznio­
nej otrzymują pracownicy: bu­
downictwa — 2260 zł, przemysłu —

2128 zł oraz administracji publicz­
nej i wymiaru oprawie dliwoścl —

2088 zł. Najniższe natomiast zatru­
dnieni w leśnictwie — 1317 zł, o-

chronię zdrowia, opiece społecznej
1 kulturze fizycznej — 1405 zł i

uspołecznionym rolnictwie — 1554
zł.

A oto jak kształtują się najwyż­
sze zarobki w przemyśle; średnia
płaca pracowników górnictwa
wynosi 3090 zł miesięcznie, hutni­
ków — 2849 zł, energetyków —

2482 zł, zatrudnionych w przemy­
śle środków transportu — 2300 zł.

XII ogólnopolski konkurs

recytatorski
WARSZAWA (PAP)

Ogłoszony został XII ogólno­
polski konkurs recytatorski, któ­
ry trwać będzie od 15 września br.
do 15 maja 1966 r. Do 31 grudnia
przeprowadone zostaną wstępne
turnieje środowiskowe, w stycznia
i lutym — turnieje powiatowe,
w marcu i do połowy kwietnia

wojewódzkie. Imprezę zakończy
turniej centralny, który urządzo­
ny zostanie w dniach 8—15 maja.

Spolkonie
w Jaworkach

W dniu 5 sierpnia kurs na

Jaworkach kolo Szczawnicy
zorganizowany dla pracowni­
ków Wojewódzkiego i Powia­
towych Komitetów ZSL od­
wiedził sekretarz NK ZSL,
członek Rady Państwa Kazi­
mierz Banach.

W czasie spotkania omówio­
no problemy związane z prze­
mianami społecznymi wsi
współczesnej.

Tragiczny wypadek
samochedewy

pod Chełmską Górą
KOSZALIN (PAP)

Pod Chełmską Górą kolo Kosza­
lina wydarzył się w środę tragicz­
ny wypadek samochodowy. Samo­
chód, prowadzony przez Ryszarda
Dunajewskiego — zamieszkałego
we Włoszech, a bawiącego w Pol­
sce na urlopie zderzył się z cię­
żarówką. R. Dunajewski odniósł
ciężkie obrażenia i w drodze do

szpitala zmarł.

proc., z tego na terenie wkw
jewództwa — 103,2 proc, a na

terenie Krakowa 102,5 proc.
Na przemysł terenowy przypa­
da produkcja wartości 3.483,5
min zł (wzrost o 8,1 proc.)
przy wykonaniu planu w woj.
krakowskim 105 proc, i na te­
renie m. Krakowa w 101,7,
proc.

Z ważniejszych’ wyrobów
wyprodukowano: 4,9 mld
kWh .energii elektrycznej
(wzrost o 9,9 proc.), 4,9 min
ton węgla kamiennego (spadek
o 0,4 proc.), 1,1 min ton surów­
ki żelaza (spadek o 1,7 proc.).

(CIĄG DALSZY NA STB. 3)

Uroczystości w Dąbrowie Górniczej
w rocznicę śmierci

Aleksandra Zawadzkiego
KATOWICE (PAP)

W Dąbrowie Górniczej —

rodzinnym mieście Aleksandra
Zawadzkiego — odbyły się w

czwartek uroczystości, związa­
ne z pierwszą rocznicą jego
śmierci, przypadającą w dniu
7 bm.

W uroczystościach uczestni­
czyła wdowa po Zmarłym,
Stanisława Zawadzka, przed­
stawiciele wojewódzkich
władz partyjnych i państwo­
wych, przedstawiciele społe­
czeństwa zagłębiowskiego,
młodzież szkolna, a także de­
legacja uczennic 1 uczniów z

Liceum Im. A. Zawadzkiego
W Dreźnie (NRD).

W kopalni „Generał Za­
wadzki" odbyło się zebranie
zakładowej Podstawowej Or­
ganizacji Partyjnej. W kopal­
ni tej Aleksander Zawadzki
spędził dłuższy okres swego
pracowitego życia, tu również
rozpoczął swoją rewolucyjną
działalność.

Następnie w Pałacu Kultury
Zagłębia w Dąbrowie Górni­
czej otwarto stałą wystawę
ruchu rewolucyjnego 1 pamią-

tek, związanych z życiem 1
walką Aleksandra Zawadzkie­
go. W kilku salach zgroma­
dzono wiele dokumentów re­
wolucyjnej walki proletariatu
„Czerwonego Zagłębia” 1 jego
'wybitnego syna — A. Zawadz­
kiego.

W tym samym dniu oddano
w Dąbrowie Górniczej do u-

żytku młodzieży trzecią w tym
mieście 1 120 w woj. katowic­
kim szkołę-pomnik 1000-lecia
ufundowaną przez Zarząd
Główny Związku Zawodowe­
go Górników. Szkole tej na­
dano imię A. Zawadzkiego.
Przecięcia wstęgi dokonała
Stanisława Zawadzka. Na u-

roczystość przybył członek
Rady Państwa, przewodniczą­
cy Prezydium WRN w Kato­
wicach, Jerzy Ziętek.

piof. dr S. Roman

Projekt ustawy
i współodpowiedzialności

majątkowej
pracowników handlu

WARSZAWA (PAP)
Do laski marszałkowskiej

wpłynął projekt ustawy o

zmianie ustawy „o współod­
powiedzialności majątkowej
pracowników za niedobory w

przedsiębiorstwach obrotu to­
warowego”.

Obecnie obowiązuje wspól­
na odpowiedzialność mająt­
kowa niektórych pracowni­
ków za niedobory w przedsię­
biorstwach obrotu towarowe­
go. Jak wykazała praktyka,
zasięg odpowiedzialności jest
jednak niedostateczny. Dla
lepszego zagwarantowania
bezpieczeństwa mienia spo­
łecznego konieczne jest stoso­
wanie zasady wspólnej odpo-
wiedzialości większej liczby
pracowników w poszczegól­
nych placówkach i rozszerze­
nie tych zasad na nowe ro­
dzaje przedsiębiorstw (zakła­
dy garmażeryjne, piekarskie i
usługowe).

Zmiany idące w tym kie­
runku zakłada zgłoszony o-

becnie projekt nowej ustawy.

o

zale-

Bry-

POGODA

Układy niskiego ciśnienia
gają nad Hiszpanią, Wielką
tanią, Skandynawią i północną
częścią Rosji europejskiej. Pozo­
stałe obszary Europy, w tym rów­
nież 1 Polska, są pod wpływem
układów wyżowych z głównym
ośrodkiem nad Węgrami.

W dniu 6 bm. przewiduje się
zachmurzenie niewielkie lub u-

miarkowane, w godzinach wie­
czornych na zachodzie kraju mo­
żliwy wzrost zachmurzenia ze

skłonością do burz. W nocy 1 ra­
no lokalne mgły. Temperatura
maksymalna od 20 st. na północ­
nym wschodzie do ok. 24 st. w

centrum i 28 st. na południowym
zachodzie. Wiatry słabe, miejsca­
mi umiarkowane z kierunków za­
chodnich 1 południowych.

W dniu 4 sierpnia br. zmarł
— w peta! sił twórczych po
ciężkiej chorobie profesor Ut
niwersytetu Jagiellońskiego,
były prodziekan Wydziału
Prawa UJ dr Stanisław Ro­
man. Zmarły był wybitnym
specjalistą z zakresu historii
prawa polskiego i praw sło­
wiańskich. Do najcenniejszych
jego prac należą studia nad
statutami Kazimierza Wiel­
kiego i przywilejami nieszaw-
skimi Kazimierza Jagielloń­
czyka. Należał do najwybit­
niejszych wydawców średnio­
wiecznych pomników prawa
polskiego drukowanych przez
PAN. Szczególnie odkrywcze
były jego prace nad średnio­
wiecznymi ruskimi przekłada­
mi teksótw polskiego prawa
ziemskiego.

»Sopot 65«

rozpoczęty!
SOPOT (PAP)

rozległ
otwar-

piosen-

W czwartek wieczorem
się sygnał obwieszczający
cie sopockiego spotkania
karzy z całego świata.

Zgodnie z programem pierwszy
dzień był „dniem międzynarodo­
wym”. Zainaugurował go występ
sympatycznej Angielki Patsy Ann
Noble. Kolejno na estradzie po­
jawiali się reprezentanci poszcze­
gólnych krajów. Publiczność nie
szczędziła Im gorących 1 serdecz­
nych oklasków. Koncert zakoń­
czył się przed północą.

Piątek 6 bm. będzie „dniem pole
sklm”.

Nasz prawnik
odpowiada

„.na telefoniczne pytania
Czytelników. Kiedy? W
każdy piątek od godziny
16.30 do 18. Jeżelj więc po­
trzebujesz porady praw­
nej — zadzwoń w dniu
dzisiejszym na nr

536-23
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„RELIKWIE”
BEATLESÓW

Z Wietfnamwi

McNamara ujawnia
plany Pentagonu

U licznych handlarzy na

Polach Elizejskich i na bul­
warach Saint Germain w

Paryżu można nabyć na pa­
miątkę kawałki prześciera­
deł, na których spali (po­
dobno) Beatlesi podczas
swego ostatniego pobytu w

stolicy Francji. Mimo dość
słonych cen — 20 franków
— blisko 5 dolarów za 10
cm kwadratowych, „relik­
wie” idą jak woda. Pomy­
słowi handlarze sprzedali
już podobno kilkadziesiąt
metrów płótna, którego
starczyłoby na prześciera­
dłaniedla4,adla40Be­
atlesów.

CHEVALIER W ROLI
KSIĘDZA

Maurtce Cheualier, który
kreuje rolę księdza w ko­
medii filmowej, realizowa­
nej właśnie przez Waltd
Disney’a W Hollywood, o-

powiada, iż pewnego dnia,
gdy w przerwie między
zdjęciami wpadł na kawę
do baru przy studio, Zo­
stał nieoczekiwanie zacze­
piony przez jakąś młodą
gwiazdkę, która oświadczy­
ła, iż pilnie musi się wys­
powiadać, po Czym natych­
miast zaczęła wprowadzać
swój zamiar w czyn. „By­
łem tak zaskoczony — o-

powiada aktor — że dopie­
ro po dłuższej chwili zdo­
łałem wykrztusić, że moja
sutanna, to tylko kostium
filmowy..." — jaka szkoda
— zawołała gwiazdka —

tak rzadko spotyka się
księdza o tak dobrodusz­
nym spojrzeniu...

SKUTECZNA
SAMOOBRONA

W ubiegły czwartek 26*
letnia sekretarka, ucieka­
jąc się do „Obrony koniecz­
nej”, odgryzła koniuszek
języka sweihu Szefowi. Jak
donosi policja, ów szef,
który przyjął ją nie tylko
do pracy biufowej, lecz ta*
kże dla pozowania do zdjęć
fotograficznych, w pewnej
chwili rzucił się nagle na

swoją pracowriiczkę, gdy
pozowała do zdjęcia w ko­
stiumie bikini. Według ze­
znań sekretarki, usiłował
on przy tym zerwać ten ko*
stium. Wówczas to zastoso­
wała ona wspomniany wy­
żej drastyczny środek o-

brony i w ten sposób pow­
strzymała zapalczywego
szefa.

BYŁY NAUCZYCIEL
BOKSU, MISTRZYNI

W STRZELANIU
I 2 WILCZURY
PILNUJĄ BB

Aby zapewnić sobie
względny spokój podczas
tegorocznego pobytu nad
morzem, Brigitte Bardot
zaangażowała w charakte­
rze dozorców swej willi
Saint Tropez parę Bretoń-

czyków, którzy zapewne
potrafią skutecznie pozbyć
się nie proszonych gości.
On ma 196 cm wzrostu,
waży 108 kg i jest b. nau­
czycielem boksu i dżudo.
Jego żona mierzy „tylko"
172 cm, ale jest jedną z

nielicznych kobiet We
Francji, które w strzela­
niu do tarczy trafiają w

dziesiątkę z odległości 380
metrów. Poza tym po o-

grbdzie Willi stale biegają
dwa wielkie wilczury.

a

ES
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Atak partyzantów na magazyny paliw
w Da Nang 0 Nowe naloty na DRW

LONDYN
5 tai. rano partyzanci połu-

dniowowietnamscy zaatako­
wali duże amerykańskie ma­
gazyny z paliwem, położone w

odległości około 16 km na pół­
noc od bazy Da Nang. Oddział
powstańców najpierw prze­
darł się przez obronę otwiera­
jąc ogień ż moździerzy po
czym materiałami wybucho­
wymi wysadził w powietrze
kilka zbiorników. Według o-

statnich doniesień 7 zbiorni­
ków zostało zniszczonych lub
uszkodzonych. Na terenie ma­
gazynów wybuchł wielki po­
żar. Stojący u nabrzeży ame­
rykański tankowiec podniósł
kotwicę i musiał uciekać.

NOWY JORK (PAP)
Wystąpienia McNamary w

Kongresie oraz doniesienia
prasy amerykańskiej prowa­
dzą do wniosku, że druga fa­
za wojny W Wietnamie zakro­
jona jest ha wiele miesięcy i
że trwać będzie powolny lecz
nieustanny wzrost zarówno
wydatków zbrojeniowych, jak
i stanu liczebnego sił zbroj­
nych USA. Zapowiedziane
przez McNamarę zwiększenie
stanu sił Zbrojnych do 2,895
tys. żołnierzy w połowie przy-

32 lata temu

zaczęło się również

od dekretów...
BERLIN (PAP)

Bawiący w Erfurcie prze­
wodniczący Synodu Ewange­
licko-Augsburskiego Kościoła
W Polsce, Woldemar Gastpary,
potępił — jak donosi agencja
ADN — politykę odwetową
rządtr bońskiego i oświadczył:
„Zagrożenie pokoju wzmogło
się w ostatnim czasie poprzez
bońskie ustawy Wyjątkowe.
Nie zapomnieliśmy jeszcze o

tym, że 32 lata temu również
Zaczęło śię dekretami... Jest
to dla nas dodatkowym po­
wodem do dalszego mobilizo­
wania wszystkich sił przeciw­
ko złowrogiemu rozwojowi sy­
tuacji w Niemczech zachod­
nich”.

Na zakończenie Gastpary
Oświadczył: „Jako Polak prag­
nę Wyrazić mą radość, że wraz

z utworzeniem NRD powstało
państwo, które położyło kres
niegodnej przeszłości i na

które spoglądamy z pełnym
zaufaniem”.

Przemianowanie

Związku Młodzieży
Pracującej RRL

BUKARESZT (PAP)
KO Związku Młodzieży Pra­

cującej Rumuńskiej Republiki
Ludowej powziął jednomyśl­
nie decyzję przemianowania
tej organizacji na Związek
Młodzieży Komunistycznej.

Uchwała ta została powzięta
na rozszerzonym plenarnym
posiedzeniu KC ZMP, które

odbyło się 4 bm. Wszyscy za­
bierający głos w dyskusji
stwierdzili, że nowa nazwa

związku odzwierciedla chlu­
bne tradycje rewolucyjnej
walki młodzieży pod kierow­
nictwem partii komunistycz­
nej o wolność, niezawisłość
narodową i postęp społeczny,
sj mboliżuje ideały, w których
duchu związek powinien wy­
chowywać młode pokolenie.

czek.

szłego roku wydaje się być
tylko częściowym ujawnie­
niem istotnych zamiarów Pen­
tagonu. Waszyngtoński kore­
spondent „Wall Street Jour­
nal”, William Beecher, mają­
cy doskonałe koneksje w Pen­
tagonie, pisze że już na po­
czątku 1966 r. siły zbrojne
USA mogą przekroczyć 3 min

żołnierzy, z tym, że dalszy
ich wzrost jest „najzupełniej
prawdopodobny”.

Agencja Associated Press
donosi z Sajgonu, że 17 samo­
lotów amerykańskich zaata­
kowało w czwartek koszary
wojskowe na terytorium DRW
w odległości 104 km na pół­
nocny zachód od Hanoi.

W Dominikanie

Amnestia
z zastrzeżeniami

PARYŻ (PAP)
Według doniesień agencji

Ffance Presse z Santo Domin­
go, przywódca tamtejszej jun­
ty wojskowej gen. Imbert o-

głosił w środę wieczorem „am­
nestię” w stosunku do ofice­
rów i żołnierzy armii domini­
kańskiej, wiernych rządowi
konsytucyjnemu, a przeby­
wających — według termino­
logii używanej przez juntę —

w „rebelianckiej strefie” sto­
licy. Ten akt Imberta zawiera
jednak bardzo istotne zastrze-

Prowokacje
najemników
Czombego

na południu Sudanu
KAIR (PAP)

Zaostrzenie się sytuacji po­
litycznej w Sudanie południo­
wym i prowokacje wojsk
Czombego ńa granicach su-

dańsklch wywołują zaniepo­
kojenie ludności ZRA.
Czwartkowe dzienniki kair-
skie informują, że wojska na­
jemne Czombego dostarczają
broń reakcyjnym elementom
na południu Sudanu, gwałcą
granice sudańskie i przenika­
ją na terytorium tego kraju.

Kolonizatorzy, którzy rzą­
dzą się W Afryce — pisze „Al
Achbar” chcą podważyć jed­
ność narodów afrykańskich,
pogwałcić pokój j bezpieczeń­
stwo państw kontynentu a-

frykańskiego. Zmierzają oni
do rozbicia Republiki Sudań-
skiej na dwie części: północną
i południową. Pragną dopro­
wadzić do tego, by to najwięk­
sze państwo afrykańskie me

popierało ruchu wyzwoleń­
czego narodów afrykańskich.

W zakończeniu dziennik
podkreśla, że wszystkie naro­
dy arabskie, podobnie jak na­
rody Afryki i Azji poprą na­
ród sudański w jego walce o

niezależność i jedność.

źenie: prócz osób „zamiesza­
nych w przestępstwa pospoli­
te" nie dotyczy on tych, któ­
rzy mieli „powiązania z par­
tią komunistyczną”. Rzecz ja­
sna, że zastrzeżenie to. zwła­
szcza jego drugą część, można

interpretować w SDOsób nader
dowolny. Co do cywilnych
mieszkańców Santo Domingo,
przebywających we wspom­
nianej strefie, to Imbert za­

pewnia, że nie będą oni mo­
lestowani. I to jednak może w

praktyce wyglądać inaczej.
Równocześnie krąż? w sto­

licy pogłoski o ewentualnym
nowym zamachu stanu. Ich
źródłem mógł być odnotowany
przez korespondenta AFP fakt,
że tzw. ,międzyamerykańskie
siły pokojowe” wzmocniły
swoje pozycje wzdłuż zajmo­
wanej przez nie tzw. „strefy
bezpieczeństwa”, instalując
tam ciężką broń Osłoniętą
workami z piaskiem.

Cozapowiada
artykuł Leonowa?

Półwysep Kamczatka I je-
zlero Issyk Kul w Kirgizjl,
Morze Barentsa i Ocean Spo­
kojny — to olbrzymie labora­
toria przyrodnicze, w któ­
rych pracują naukowcy Insty­
tutu Fizjologii Ewolucyjnej A-
kademii Nauk ZSRR. Praca

obejmuje badania m. in. nad
Wpływami naturalnej radieak-
tywności na człowieka 1 na

zwierzęta. Badając zestaw Izo­
topów radioaktywnych w or­
ganizmie człowieka, drogi, któ­
rymi te izotopy do organizmu
się dostają eraz miejsca ich
koncentracji, pracownicy nau­
kowi Instytutu śledzą rów­

nież procesy ewolucyjne naj­
różnorodniejszych zwierząt, za­
kładając, iż w ten sposób mo­
żna będzie poznać przyczyny
nawet najdrobniejszych zmian
zachodzących w ciele ludzkim.
Badając tysiące muszli, mię­
czaków, krabów, ryb eraz

zwierzęta domowe 1 dzikie, u-

czeni chcą wyjaśnić w jaki
sposób zdołały one przystoso­
wać swe organizmy do znaj­
dujących Się w nich izotopów
radioaktywnych; odpowiedź na

to pytanie może ułatwić roz­
wiązanie problemu jak uchro­
nić człowieka przed następ­
stwami sztucznego promienio­
wania radioaktywnego. Jak
wpływa radioaktywność na

zwierzęta? Dlaczego radipak-
tywny potas jest nieszkodliwy
dla żywych organizmów, a ra­
dioaktywny stront jest bardzo

groźny niszcząc żywe tkanki?
Oto te i inne pytania, odpo­
wiedzi na które zależy być
może przyszłość całej ludzko­
ści. Na zdjęciu: Igor Skulski
— kandydat nauk chemicznych
— bada zawartość izotopów
radioaktywnych w tkankach
krabów, mięczaków ltp.

Fot. — CAF

* Bókońćzente ze jtr. i

Zwycięstwo sił demokracji
dni utrzymywał się przy Władzy

| grecki rząd premiera NoWasa, Zwa­
ny „królewskim", który powstał w

wyniku pałacowego puczu. Żywot tego
rządu znaczony był potężnymi demonstra­
cjami tysięcy mieszkańców Aten i innych
większych miast greckich. Jego krótka
egzystencja obciążona została krwią nie­
winnych ofiar. Gabinet Nowasa, który po­
wstał drogą niezupełnie zgodną z wyma­
ganiami greckiej konstytucji, już od ty­
godnia pozostawał Całkowicie nielegalnie
przy władzy. Konstytucja bowiem żąda,
aby nowo powołany rząd najpóźniej do
li dni uzyskał aprobatę parlamentu. A
Nowas, mimo rozpaczliwych wysiłków,
nigdy nie uzyskał votum zaufania.

Kropkę nad „i" postawił grecki parla­
ment w głosowaniu, które odbyło się w

czwartek nad ranem po 3-dniowej deba­
cie. Debacie — nawet jak na tempera­
menty południowców — niesłychanie
burzliwej, hałaśliwej. W izbie posłów do­
chodziło do wielu incydentów, słownych
utarczek, a nawet rękoczynów. Charakte­
rystyczne są rezultaty głosowania w izbie
posłów: za NoWasem, który jest człon­
kiem Unii Centrum, a więc tej samej par­
tii, której przewodzi jego poprzednik, Pa­
pandreu — opowiedzieli się przede wszy­
stkim deputowani prawicowej Narodowej
Unii Radykalnej. Spośród Członków Unii
Centrum za. notum zaufania dla rządu No­
wasa głosowali niemal wyłącznie... jego
ministrowie. Przeciwko Nowasowi Wystą­
piła prawie cała Unia Centrum oraz lewi­
cowa partia EDA.

Przeciwko Nowasowi, przeciwko gwał­
ceniu zasad demokracji i porządku kon­
stytucyjnego opowiedział się również na­
ród grecki. Do ostatnich godzin nie Słabły
demonstracje na ulicach Aten. Gmach
parlamentu otoczony był kordonem poli­
cji i zasiekami z drutu kolczastego. Wielu

bezpośrednich obserwatorów z podziwem
wyrażało się o niezłomnej postawie i zde­
cydowaniu ateńskiej ulicy. Przecież do­
biegał już końca trzeci tydzień kryzysu.
Nikt nie byłby zdziwiony, gdyby tłumy
Codziennie demonstrujące na ulicach
miast, ogarnęło znużenie, zniechęcenie.
Ale mieszkańcy stolicy Grecji i innych
ośrodków miejskich wykazali, że bardzo
wysoko cenią słowo ,.demokracja"; jak
gdyby chcieli przypomnieć światu, że sło­
wo to narodziło Się właśnie W ich ojczy­
źnie.

Dymisja rządu Nowasa to pierwsze
* zwycięstwo demokratycznych sił narodu

greckiego. W tej chwili wydaje się, że
z alternatywy: nowe wybory albo utwo­
rzenie nowego rządu w oparciu o dotych­
czasowy układ sił w parlamencie — wy­
brane zostanie to drugie rozwiązanie. Król
Konstantyn rozpoczął już konsultacje z

przywódcami partii. M. in. w czwartek
wieczorem miał rozmawiać z Papandreu.
Czy powierzy ponownie przywódcy Unii
Centrum misję utworzenia rządu? Trudno
w tej chwili przewidzieć. Wydaje się na­
tomiast pewne, że polityka nowego rządu
będzie przynajmniej w ogólnych zarysach
polityką Papandreu. Oczywiście ten miesz­
czański liberał nie ma nic wspólnego z re-

wolucyjnością. Polityka zagraniczna jego
rządu uwarunkowana była przynależnością
Grecji do NATO. Ale zrobił wiele dla
przywrócenia dobrosąsiedzkich stosunków
z krajami o odmiennym ustroju społecz­
nym, zwłaszcza z Bułgarią. Wewnątrz kra­
ju był rzecznikiem przywracania swobód
demokratycznych, stale gwałconych za
czasów poprzedniego, prawicowego reżi­
mu. Stąd też poparcie, jakim cieszył się
i cieszy się nadal ze strony lewicowej par­
tii EDA.

Część obserwatorów nie wyklu­
cza możliwości lotu dwu stat-

kóiv, spotkania się w kosmosie
ich załóg i przesiaaki kosmonau­
tów z jednego pojazdu do dru­
giego na orbićie.

Te śmiSle przypuszczenia zdają
się znajdować potwierdzenie w

artykule Leonowa, który wymię,
nia nowe problemy, wyłaniające
się przed kosmonautyką załogo­
wą, zanim staną się możliwe loty
międzyplanetarne.

„W tym celu — stwierdza
kosmonauta — ludzie powin­
ni nauczyć się montować cięż­
kie statki bezpośrednio w

kosmosie. Winni oni umieć
dokonać zamiany załóg sta-

Cji-laboratoriów, przechodzić
z jednego statku na drugi
dla okazania sobie pomocy i
po prostu dla spotkania się
w czasie lotów międzyplane­
tarnych. Wyłania się nowy
problem: znalezienie najlep­
szego sposobu opuszczenia
statku".

Wypowiedź Leonowa określa
kierunek najbliższych radzieckich
eksperymentów. Rokują nam one

nową dawkę kosmicznych emo­
cji.

„Moim zdaniem — oświad­
cza pierwszy człowiek, który
„orbitował" w przestrzeni —

naukowcy oraz inżynierowie
mogą obecnie myśleć o real­
nej możliwości połączenia
statków, montażu na orbicie
ciężkich aparatów kosmicz­
nych dla lotu ku innym pla­
netom, utworzenia stałych or­
bitalnych stacji naukowych".

W dalszej części artykułu Leo­
nów rozpatruje problemy przej.
ścia części załogi jednego statku
do innego pojazdu kosmicznego,
łączenia wehikułów orbitalnych
i wykonywanie prac technicz­
nych na orbicie. Uważa on, że
nie będzie się musiala zajmować
tymi sprawami cala załoga Część
ludzi opuści statek w sposób, ja­
ki został już wypróbowany — cl
kosmonauci będą zaopatrzeni w

skafandry. Reszta uczestników

wyprawy zajmować się będzie
przewidzianymi przez program
czynnościami na pokładzie statku
w podobnych warunkach,
Komarów, Feoktistow 1

którzy — jak wiadomo
11 lot bez Skafandrów.

Statki uczestniczące
mlcżnym rendcż-vovs”

tkną Się bezpośrednio w kosmo­
sie, lecz zbliżą się do siebie na

pewną odległość i zostaną połą­
czone śluzą, przypominającą
przejścia z wagonu do wagonu w

pullmanowskich wagonach po­
ciągów pasażerskich.

Wypowiedź Leonowa jest naj-
szczególowszą z opublikowanych
dotąd oświadczeń na temat naj­
bliższych lotów załogowych. Jeśli
w kolejnym locie w audycjach
kosmowizji ujrzymy w kabinie
statku część załogi w skafan­
drach, a część w zwykłych stro­
jach, oznaczać to będzie przejście
do bezpośredniej realizacji sen­
sacyjnych zapowiedzi radzieckie­
go kosmonauty.

RYSZARD BADOWSKI
(WIT-AR)

Jak
Jegorow,
— odby-

? „koś­
nie ze-

liłHh.Il!

■WŁADYSŁAW BIF.RON

(Obsł. wł.) Zaczęły się prawdziwe emocje XXV Między­
narodowego Rajdu Samochodowego zwanego W skrócie Raj­
dem Polski. Punktualnie O godzinie 8.01 na gigantyczną tra­
sę liczącą ponad 3 tys. kilometrów wystartowała załoga
oznaczona numerem 1 Spychalski — Przybvła. Starterem ho­
norowym polskiej załogi, która walczy na samochodzie mara

ki „Trabant” był przewodniczący GKKFiT Włodzimierz Re-

Radziecki

sprzęt medyczny
dla Hiroszimy

MOSKWA (PAP)
Jak donosi agencja TASS z Hi­

roszimy, odbyło się tam przekaza­
nie radzieckiego sprzętu medycz­
nego stanowiącego dar radziec­
kiego Komitetu Pokoju, Związku
Towarzystw Czerwonego Krzyża i

Czerwonego Półksiężyca ZSKK i

Radzieckiego Fnduszu Pokoju dla

Hiroszimy. Wśród podarowanego
najnowocześniejszego śrpzętu me­
dycznego znajdują się aparat do

zszywania naczyń krwionośnych,
płuc, sztuczna nerka i inne apa­
raty o łącznej wartości 20 min

jen.
Przedstawiciele władz oraz orga­

nizacji ofiar bomby atomowej w

Hiroszimie i Nagasaki serdecznie

podziękowali ludziom radzieckim
za cenny 1 tak potrzebny dar.

Tuż za Zakopanem w Jasz­
czurówce kierowcy mieli dó

pokonania pierwszą próbę —

próbę górską wynoszącą 3.800
m, meta jej’ znajdowała się ńa
Cyhrli. W 3 Minuty po starcie
spod Krokwi pierwsza załoga
stanęła przed aparatami po­
miarowymi Lońgines. Start,fo­
tokomórka zńotowała przejazd
samochodu. Po ostrych, wspi­
nających się w górę wirażach
w szalonym tempie mknęły
samochody. Te o mniejszym
litrażu i te mocniejsze. Spo­
kój Tatrzańskiego Parku Na­
rodowego został przez dobrych
kilkadziesiąt minut zachwia­
ny. Piszczały opony, zgrzytały
hamulce. Kto będzie szybszy,
kto lepiej wejdzie w ostre wi­
raże, kto sprawniej poprowa­
dzi maszynę? Okazuje się, że
oko ludzkie jest omylne. Wie­
le wozów, które zdaniem przy­
godnych obserwatorów świet­
nie pokonywało trasę nie zna­
lazło się wśród najlepszych.
Kierowcy jadący niezwykle o-

pańowanie, spokojnie, uplaso­
wali się na czołowych miej­
scach.

Aparaty pomiarowe Longi-
nes były nieomylne. Po obli­
czeniu czasu okazało się, że

najszybciej odcinek próby gór­
skiej pokonał Trautman (Wło­
chy) jadący na samochodzie
marki Lancia. Jego czas 2.18,18
min. Drugie miejsce zajął Fin
Aaltonen jadący na samocho­
dzie Morris Couper 2.18,51
toin. Trzecie miejsce zajął
Włoch Pianta jadący na samo­
chodzie marki Lancia —

2.24,00, Czwarte Szwed —

Skogh, samochód marki Volvo
2.31,64, piąte Szwed Ćarlsson
2.33,69 samochód marki Saab,
a szóste Polak Zasada jadący
na samochodzie Steyer-Puch
2.34,86. Są to czasy bezwzglę­
dne. Jeżeli weźmie się pod u-

wagę, że zawodnicy jechali na

samochodach różnych klas, to

w ostatecznym rozrachunku,
kiedy zastosuje się odpowied­
nie przeliczenia, Zawodnicy
którzy Startowali na słabszych
maszynach, powinni znaleźć
się na lepszych miejscach.

Pierwszy dzień Rajdu Polski
był — tak to można określić
pomyślny dla większości za­
łóg. Dopisała pogoda, dopisała
organizacja i większość ma­
szyn zameldowała się w Kra­
kowie na czyżyńskim lotnisku
w określonym czasie, aby ro­
zegrać tu wyścig płaski. Z 77

maszyn, które wystartowały w

Zakopanem, aż 69 stanęło na

pasach startowych. Łącznie
rozegrano 7 Wyścigów po 5 o-

krążeń około 20 km w posz­
czególnych klasach. Tylko
Gran Tourismo dołączono do
klasy samochodów 2.000 ccm.

Licznie zgromadzona wzdłuż
pasów startowych publiczność
przeżyła wiele emocji Kiero­
wcy walczyli bowiem bardzo
zacięcie o najlepsze miejsca,
chcieli uzyskać jak najlepsze
czasy. Maszyny były dobrze
przygotowane, zawodnicy je­
szcze nie zmęczeni trudami
Rajdu. Na „pierwszy ogień”
poszła klasa samochodów do
700 ccm. Niezwodnym okazał

się tu Polak Zasada startują­
cy ńa samochodzie Śteyer-
Puch. Prowadzona przez nie­
go maszyna szybko oderwała
się ód konkurentów zostawia­
jąc daleko W tyle słabe i nie­
poradne Trabanty. Bardzo .in­
teresujący był bieg w klasie
do 1000 ccm, w którym starto­
wało 17 maszyn. Początkowo
wszystko kotłowało się na sze­
rokim pasie startowym, ale
potem sytuacja wyjaśniła się
i niezagrożony do mety przy­
jechał samochód marki Morris
oznaczony nr 32 prowadzony
przez Polaka Ksawerego
Franka. Najwytrawniejszym
kierowcą podczas wyścigu
płaskiego okazał się Fin Aal-

•tonen, jadący na samochodzie
Morris-Couper. Ten świetny
kierowca z łatwością oderwał
się odrywali, zdecydowanie ich
Wyprzedził a następnie po u-

pływie krótkiego czasu wszys.
tkich zdublował. Czas Fina —

8.12,68 min. Dużo emocji do­
starczył także wyścig w klasie
do 2000 ccm, w której starto­
wały szybkie samochody włos­
kiej produkcji Lancia, szwedz­
kie Volvo i BMW. Tym bar­
dziej, że do klasy tej dołączo­
no wozy kategorii Grand Tóu-
rismo. Było więc sporo emocji
dużo samochodów, szybko po-
konywujących wiraże i długie
proste, odcinki trasy.

A oto wyniki: klasa 700 ccm —

1. Zasada (Polska) — Steyer-Puch
9.19,49; 2. Wędryćhowskl (Polska)
Steyer-Puch 9.41,52; 3. Nowicki
(Polska) Steyer-Puch 9.46,60.

Klasa 850 ccm: 1. Ćarlsson
(Szwecja) Saab 9.03,19; 2. Pat
Moss-Carlsson (Anglia) 9.08,4; 3.
Andersson (Szwecja) Saab 9.19,91.

Klasa 1000 ccm: 1. Frank (Pol­
ska) Morris 9.41,83; 2. Kurt (NRD)
Wartburg 9.44,14; 3. Werner (NRD)
Wartburg 9.48,53.

Klasa 1300 ccm: 1. Aaltonen
(Finlandia) Morris-Cooper 8.12,68;
2. Munhberg (Polska) R-8 10.21,55;
3. Matthifsen (NRF) Glas 10.23,90.

Klasa 1600 ćcm: 1. Nielsen (Da­
nia) Ford-Cort. 10.00,57; 2. Llfszic
(ZSRR) Moskwicz 10.19,16; 3. Wa-
sllew (Bułgaria) Volkswagen —

10.36,18.
Klasa 2000 ccm: 1. Pianta (Wło-

Chy) Lancia 8.34,19, 2. Trautman

(Włochy) Lancia 8.46,83; 3. Skogh
(Szwecja) Volvo 9.03,34.

Klasa 2500 ccm: 1. Rjujutel
(ZSRR) Wołga 10.34,72, 2. Simo*
nlan (ZSRR) Wołga 10.45,00; 3,
Bajczunas (ZSRR) Wołga 10.46,30.

Gran Tourismo: 1. Berg mann

(NRF) Volvo 9.15,83; 2. Vlrgin
(Szwecja) Volvo 9.29,24; 3. Bobeię
(CSRS) Skoda 9.32,73.

Po zakończeniu wyścigu za-

wodnicy w godzinach wieczór-:
nych udali się z Krakowa
przez Częstochowę, Sando­
mierz, w Bieszczady. Ponow­
nie zawodników W KrakoWid
zobaczymy dziś o godz. 11 na

ul. Reymonta, gdzie znajdować
się będzie punkt kontroli
czasu.

RYSZARD MALINOWSKI
------ —9------------1 '

Migawki rajdowe
Nie mieli szczęścia polscy kie­

rowcy samochodowi: Krzysztof
Komornicki i Stanisław Stolarski,
startujący na samochodzie

ris-Ćoop. Już w pierwszym
Rajdu musieli oni wycofać
Imprezy,
wytopienie
wozie.

Przyczyną tego
się panewek i

Mor-
dnlu

sięs.
było

w lcĄ

Zakó*
próby

tempie

Dodatkowe spotkania o wejście
do II ligi piłkarskiej przyniosły
zwycięstwa zespołowi Motoru Lu­
blin, który pokonał CHS Czeladź
3:0 (1:0) 1 Lecha Poznań nad Sta­

Obok Hutnika
i Górnika —

Lech I Motor

Przed 40 laty

N otwin
Komunistyczna Partia Pol­

ski walczyła z prowokacją
policji burżuazyjnego rządu.
Dnia 28 lipca 1925 r. przybył
do Lwowa prowokator Cech-
nowski, by tam, na rozprawie
sądowej złożyć zeznania prze­
ciwko członkowi KPP — Pań-
czyszynowi. Do wychodzącego
z sądu Cechnowskiego młody
robotnik, Naftali Botwin, od­
dał trzy strzały.

Tak z wyroku partii skoń­
czyła się prowokatorska rola
Cechnowskiego. Rozprawa
przeciwko Botwinowi odbyła
się w trybie doraźnym 6 sier­
pnia 1925 roku we Lwowie,
skazując go na karę śmierci
przez rozstrzelanie. Wyrok zo­
stał wykonany w dwie godzi­
ny później. Na wieść o tym
oburzenie ogarnęło robotni­
ków całej Polski. Przez kraj
przetoczył się nurt potężnych
demonstracji. Protestowali też

przeciwko wyrokowi robotni­
cy londyńscy, uczestnicy od­
bywającego się w Paryżu Kon­
gresu Wolnej Myśli, Francu-
sftlej Partii Socjalistycznej,
Międzynarodowego Kongresu
Socjalistycznego w Marsylii.

Na zdjęciu: Naftali Botwin.
, Fot, — CAF

rem Starachowice 3:1 (1:1) — po
dogrywce. Obydwa spotkania wy­
wołały ogromne zainteresowanie
1 mimo, że toczyły się na neu­
tralnych boiskach w Łodzi 1 War­
szawie zgromadziły po kilkana­
ście tysięcy widzów.

Mecz rozegrany w Warszawie
oglądało ok. 20 tys. widzów z Po­
znania 1 Starachowic. Przyjecha­
li oni specjalnymi pociągami, au­
tokarami. W normalnym czasie
wynik brzmlał 1:1. Sędzia zarzą­
dził dogrywkę, w której pozna­
niacy uzyskali dwie bramki.

Bardzo interesujący był rów­
nież rozegrany w Łodzi mecz Mo­
toru z CKS-em. Bramki zdobyli:
Widera, Sokołowski 1 Łuzla.

Po zakończanym spotkaniu
blce lubelscy zanieśli swoich
pilów na rękach do szatni.

ki-
pu-

Tour de Pologne
VI etap wyścigu kolarskiego

Tour de Pologne prowadził ze

Zgorzelca do Wałbrzycha, Zwy­
ciężył Zadrożny (LZS), przejeż.
dźająć tratę 158 km w 4:04.34.

Drugie miejsce wywalczy! For­
ma (CRZZ) 4:05.06 przed Szumią-
kowskim (LZS) 4:05.54.

Klasyfikacja po 6 etapach: 1)
Beker (LZS) 21:52.17, 2) Mikołaj­
czyk (Start) 21:52.59, 3) Hanusik
(CRZZ) 21:57.12, 4) St. Gazda
(Start) 21:57.19, 5) Forma (CRZZ)
21:59.11, 6) Świątek (Start) 21:59.15,
7) Matuszewski (LZS) 21:59.17, 8)
Staroń (CRZZ) 21:59.25, 9) Baśclk
(LZS) 21:59.27, 10) Zadrożny (LZS)
21:59.28.

Na trasie Rajdu tuż za

panem podczas pierwszej
górskiej w zawrotnym
przemknął czarny Mercedes, Oka­
zało się, że był to wóz przewod­
niczącego GKKF1T Włodzimierza!
Reczka. Szef polskiego sportu,
który żywo Interesuje się spot*
tem samochodowym, obserwował

zmagania najlepszych kierowców;
w kilku punktach trasy.

o°o

Według nieoficjalnej punktacji
rajdowej mistrzostw Europy nai
rok 1965, najlepiej dotąd spisuje
się Włoch Trautman. Tuż za nim

zajmuje miejsce Fin Mekinen a

na trzeciej pozycji znajdują się
ex aequo: Zasada Polska i Aalto­
nen Finlandia, Wyprzedzają oni
Szweda Carlssońa.

0%
Przed startem do XXV MRSl

czołowych zawodników zasypy1*
wali pytaniami dziennikarze. Za*

wodnicy nie byli rozmowni. Nie
wiele mówili o swoich szansach.
Nic dziwnego — Rajd Polski Jest'

niezwykle trudny i ńie można tu

czegokolwiek przewidzieć.
Szwed Ćarlsson powiedział!

„Wiele zależy od pogody”. Skogh
(Szwecja): „Rajd Polski Jest trud­
niejszy ńlż nasz Rajd Północne*

go Słońca”. Pat Moss-Carlssoti
(Anglia): „Chćiałabym zameldo-'

wać się na tym samym miejscu,
skąd startuję”.

W Kętach szkolą się
krakowscy juniorzy

Dwa telegramy wysłali pił­
karze krakowscy przebywają­
cy ńa obozie szkoleniowym
juniorów w Kętach. Pierwsza
okazja — zakwalifikowanie
się czterech krakowskich ju­
niorów (centralne zgrupowa­
nie w Warszawiie) do kadry
juniorów: Kasalik (Hutnik N.
Huta), Galas (Victoria Jaworz­
no), Drabik (Górnik Jaworz­
no), Rybka (Cracovia). Ta
czwórka w ubiegłym roku
również rozpoczęła karierę w

„liceum piłkarskim” w Kę­
tach. Może na drugi rok któ­
ryś ■z uczestników obecnego
obozu wdzieje koszulkę repre­
zentacyjną. Kierownik obozu
w Kętach mgr Stiasny nie wy­
klucza tej możliwości, wyróż­
niając kilku uzdolnionych
chłopców.

A druga okazja — awans

Hutnika do II ligi. Gromkim
hurra powitali chłopcy tę wia­
domość, a rada otazowa wy­
słała telegram gratulacyjny do
Zarządu klubu.

Z wielkim zainteresowaniem
śledzą chłopcy wyniki spot­
kań Polonii Bytom w Amery­
ce. Jest to codzienny temat
rozmów.

Na obozie od 20 lipca br.
przebywa 57 młodych piłka­
rzy z okręgu krakowskiego.
Warunki bytowania są dobre.
Chłopcy śpią w' . namiotach,
wyżywienie na miejscu na

stadionie „Hejnału” w Kę­
tach. Prawie codzienna ką­
piel w Sole jest dużym uroz­
maiceniem życia obozowego.
Zajęcia szkoleniowe odbywają
się dwa razy dziennie. Wieczo­

rem — zajęcia świetlicowe.
Na zakończenie obozu planu­
je się- zorganizowanie trady­
cyjnego'ogniska nad brzegami
Soły.

Trudno jeszcze ocenić wy­
niki tegorocznego obozu.
Chłopcy zostaną poddani pró­
bie sprawności według zale­
ceń Instytutu Naukowego Kul­
tury Fizycznej, rozegrają spot­
kania sparringowe, po czym
zostanie ustalona kadra okrę­
gu. O tym napiszemy osobno.

(Pu)*

Dziękujemy uczestnikom
obozu za nadesłane do redak­
cji pozdrowienia.

-------- - @---- --—

Polonia —

mistrzem interiigl
amerykańskie]

Rewanżowe spotkania
piłkarskie rozegrane w No­
wym Jorku między Polonią
Bytom 1 amerykańskim ze­
społem New Yorkers za­
kończyło się ponownym
zwycięstwem Polaków 2:1
(1:1). Bramki zdobyli dla
Polonii: Schmidt i Jóźwiak.

Drużyna polska zdobyła
pierwsze miejsce w turnie­
ju Interligi Amerykańskiej
i grać będzie z czechosło­
wackim zespołem Duklą.
Praga o Puchar Ameryki.

W kilku wierszach
• Po 12 etapach wyścigu kolar­

skiego w Kanadzie nadal liderem
jest Pauwels (Belgia) mając 7 mi­
nut przewagi nad trzecim Pawłow-
skim i czwartym Kudrą (Polska).

O W międzynarodowym turnie­
ju szachowym w Polanicy blorą
udział szachiści 9 państw. W ta­
beli po dwóch rundach prowadzi
Dely (Węgry).

• Tenisiści poznańskiej Olimpii
doznali wysokiej porażki w me­
czu z Rudą Hvezdą w Pradze 1:13.
M. in. Filipówna przegrała z Soń­
ską 1:8, 6:3, 1:6.

• Drugie miejsce zajęły siatkar­
ki Startu Łódź w międzynarodo­
wym turnieju w Sofii wyprzedza­
jąc akademicką reprezentację Ju­
gosławii 1 Spartaka Sofia.

® Sifegfrled Hermann (NRD) na

zawodach w Erfurcie ustanowił
nowy rekord świata w biegu na

3 km wynikiem 7.46,0, Poprzedni
rekord należał do Jazy (Francja)
7.49,0.

• W pierwszym dniu międzyna­
rodowego turnieju piłki wodnej
w Warnie Polska przegrała z

młodzieżową reprezentacją ZSRR
3:5, Rumunia — akademicka re­
prezentacja Bułgarii 6:6, NRD —

młodzieżową reprezentacją Buł­
garii 9:0.

W gronie najlepszych
piłkarzy

Co roku tygodnik krajowy
„Sportowiec” dokonuje klasyfika­
cji piłkarzy po zakończonym se­
zonie ligowym. Jak w tej klasy­
fikacji za sezon 1964/65 wypadli
krakowianie?

W klasie międzynarodowej ntń

mamy żadnego przedstawiciela.
„Sportowiec” tylko sześciu piłka­
rzy polskich zaklasyfikował do
tej grupy: Szczepańskiego, Ośli-
złę, Grzegorczyka, Pola i Liberdę.

Klasę reprezentacyjną osiągnął
z krakowian tylko Kowalik (Cra-
coyia).

Wreszcie w trzeciej klasie, kra­
jowej, widnieje więcej nazwisk
piłkarzy krakowskich: prawy
obrońca Monica (Wisła), środkowi
obrońcy: Kawula (Wisła) i Rewi-
lak (Cracovia), lewy obrońca
Budka (Wisła), lewy pomocnik
Kotlarczyk (Wisła), prawoskrzy-
dlowl Sykta (Wisła) i Hausner
(Cracovia), środkowy napastnik
Magdziarz (victoria Jaworzno), le-
woskrżydłowy Skupnik (Wisła) 1
Gadocha (Garbarnia).

Wierzymy, że nadchodzący se­
zon ligowy dokona przetasowani
nilkarzy krakowskich do klasy
reprezentacyjnej...
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JaK pracoMmy
w I półroczu br.?

(DOKOŃCZENIE ZE STft. 1>

1.3 min ton stali surowej
(wzrost o 6,1 proc.), 851,5 tys.
ton wyrobów walcowanych
(Wżrost o 14,2 proc.), 44,8 tys.
ton nawozów azotowych W
Czystym składniku (spadek o

2.4 proc.), 38,8 tyś. toń nawo­
zów fosforowych w czystym
składniku (wżrost o 6,8 proc.).

Usługi przemysłowe i nie­
przemysłowe dla ludności o-

Siągnęły wartość 191,4 miń zł
(wzrost o 8,2 proc.), z tego w

woj. krakowskim — 86,8 min
*ł, a na terenie m. Krakowa
— 104,6 min zł.

Przeciętne zatrudnienie (bez
Uczniów i chałupników) w

przedsiębiorstwach przemysłu
uspołecznionego wyniosło w

regionie 283,6 tys. osób i było
o 0,8 proć. wyższe od plano­
wanego. Wartość produkcji na

t zatrudnionego wzrosła o 4,3
próć. w stosunku do I półro­
czaub.r.ibyłao2,1pkt.
Wyższa od planowanej. Udział
dostaw produkcji eksporto­
wej w ogólnej sumie produk­
cji towarowej wyniósł 11,8
proc., przy czym na terenie
województwa 10,2 proc., Kra­
kowa — 13,3 proc. Plan do­
staw eksportowych wykonały
przedsiębiorstwa przemysło­
we w 109,4 proc., przy czym
tta terenie Województwa —

W 104,7 proc., Krakowa —

113,1 proc. Korzystne wyniki
w realizacji dostaw eksporto­
wych osiągnęły przedsiębior­
stwa podległe ministerstwom:
przemysłu chemicznego, prze­
mysłu lekkiego, przemysłu

Są jui w sprzedały pierwsze paftie krajowych koszul z tkanin

niemnących, z usztywnionym kol nierzykiem. Sprzedawane są w

-jtetycznych opakowaniach, lawie rających wieszak 1 gąbkę do prania
CAF — fot. Rozmysłowlcz

KRONIKA
młodzieżowa

Gabinet Tysiąclecia
Harcerze tarnowscy obozujący w lipcU W Poroninie

dokonali wyboru „Gabinetu Tysiąclecia”. Zgodnie z wolą
młodych wyborców marszałkiem sejmu został Stanisław
Małachowski. Funkcja premiera przypadła Janowi Za­
moyskiemu, Wicepremierów — Władysławowi Jagielle
i Stefanowi Żółkiewskiemu. A oto obsada innych stano­
wisk: minister oświaty — Grzegorz Piramowicz, mini­
ster szkolnictwa wyższego — Hugo Kołłątaj, kultury
i sztuki — Stanisław August Poniatowski, finansów —

Mikołaj Kopernik, handlu zagranicznego — Kazimierz
Jagiellończyk, handlu wewnętrznego — Bona Sforza,
spraw zagranicznych — Stefan Batory, obrony narodo­
wej — Bolesław Chrobry. Chrobrego widzieliby również
harcerze w roli przewodniczącego Rady Przyjaciół Har­
cerstwa, a Mieszka I — naczelnikiem ZHP.

Sztandar dla ZMW pow. krakowskiego
Koła ZMW w powiecie krakowskim przystąpiły do gro­

madzenia funduszów na sztandar dla ZP ZMW. inicjaty­
wa młodzieży spotkała się z poparciem organizacji po­
litycznych, społecznych, i instytucji gospodarczych po­
wiatu. Więćzenie sztandaru odbędzie Się podczas. Ziazdu
Powiatowego ZMW jesienią br.

Stanica w Maszkowie

Pod koniec lipca w Maszkowie pow. Miechów nastąpi­
ło uroczyste otwarcie Stanicy LWD (Lato Wiejskich Dru­
żyn). Stanica, zorganizowana staraniem sztabu Nieobo-
zowej Akcji Letniej Hufca Miechów, przy wydatnej po­
mocy przewodniczącego Rady Przyjaciół Harcerstwa,
przewodniczącego Prez. PRN Jana Twaroga (Uczestniczył
W otwarcfU) przygotowywać będzie młodzież do pracy
z rówieśnikami. W programie zajęć Stanicy przewidzia­
no m. in. Festiv-al Przyjaźni oraz Olimpiadę Sportową,
Warto wspomnieć, że młodzi uczestnicy — przy pomocy
kadry — wybudowali wartownie wraz że zwodzonym
mostem.

Jakie będą dalsze losy świetlicy?
Młoazież i mieszkańcy Górnej Wsi w pow. krakowskim

znani z inicjatywy społecznej (buduje się tu czynem spo­
łecznym wodociągi) przystąpili także do budowy świetli­
cy. Po zgromadzeniu funduszów, i materiałów budowla­
nych rozpoczęto prace w wyniku których budynek świetli­
cy sięgnął dachu. I wówczas zabrakło środków na sfi­
nalizowanie przedsięwzięcia. PRN w Krakowie czyniła
wprawdzie nadzieje na to, że udzieli pomocy finansowej,
lecz sprawa utknęła na przysłowiowym martwym punkcie.
Być może ta notatka przyczyni się do zainteresowania
tzw. kompetentnych czynników świetlicą w Górnej Wsi.
Sprawa jest o tyle pilna, że w razie niezabezpieczenia
murów budynku wysiłek tamtejszej młodzieży i starsze­
go społeczeństwa zostanie zniweczony w okresie najbliż­
szej jesieni i zimy. (zg)

Spożywczego i skupu oraz bu­
downictwa i przemysłu mate­
riałów budowlanych,

ROLNICTWO

Według danych czerwcowe­
go spisu rolnego powierzch­
nia zasiewów wynosiła 724,5
tys. ha, w tym W woj. kra­
kowskim — 716.6 tys. ha. Na­
stąpił wzrost areału upraw
pszenicy, żyta i buraków przy
zmniejszeniu areału upraw ję­
czmienia, owsa i ziemniaków.
Pogłowie bydła wynosiło w

ćżerWCU br. 668,5 tys, sztuk
(spadek o 1,8 proc, na skutek
niedoboru paszy po słabych
zbiorach siana W Ub. roku), w

tym w województwie 662,8
tys. sztuk.

Elektryfikacją Objęto W o-

kreaie lipiec 1964 — czerwiec
1965 — 2,4 tys, gospodarstw
chłopskich, uzyskując wskaź­
nik 80,1 proc, zelektryfikowa­
nych indywidualnych gospo­
darstw rolnych. Liczba kółek
rolniczych i kół gospodyń
wiejskich wynosiła 30. VI br.
— 3.248 (wzrost o 132).

INWESTYCJE
I BUDOWNICTWO

Roczny plan nakładów ogó­
łem wykonany został w I pół­
roczu br. w 41,9 proc, z tego w

województwie w 41,9 proc., a

w Krakowie 42 proc. Wartość

produkcji podstawowej uspo­
łecznionych przedsiębiorstw
budowlano-montażowych wy­
niosła 3.288,8 min zł, a zada-

---------------- i--------------- .

nla planu rocznego wykonano
w 44,8 proc. Ważniejsze o-

biekty oddane do użytku to u-

tządżeńie podsadzkowe w Ko­
palni „Siersza”, drugi etap
rozbudowy Walcowni Drutu w

Hucie irń. Lenina, III ciąg a-

zotynu amonu w Tarnowskich
Zakładach Azotowych, rekty­
fikacja styrenu W Oświęcim­
skich Zakładach Chemicznych
i inne.

Roczny plan inwestycyjny w

jednostkach państwowych
planu terenowego zrealizowa­
ny został w województwie w

37 proc, a W Krakowie — 33,5
proc. Ponadto wybudowano 0-
raz przebudowano 24 km dróg
kołowych. W wyniku budo­
wnictwa mieszkaniowego w

gospodarce rad narodowych,
zakładów pracy i spółdziel­
czości (bez budownictwa in­
dywidualnego) oddano do u-

żytku 7.055 izb, w tym w Wo­
jewództwie 3.665, a w Krako­
wie 3.390 izb.

»

HANDEL

WEWNĘTRZNY

Sprzedaż detaliczna towa­
rów w handlu uspołecznio­
nym wyniosła w pierwszym
półroczu br. 10.649,3 min zł
(wzrost o 9,4 proc.), ż tego W

województwie 6.491,6 min Zł,
a w Krakowie 4.157,7 min zł.
Udział towarów przemysło­
wych w obrotach handlu deta­
licznego wyniósł 57,8 proc.
Sieć punktów sprzedaży han­
dlu detalicznego wynosiła 30.
VI br. — 13.287 (wżrost o 316),
z tego w województwie 10.486,
a w Krakowie 2.801. Sprzedaż
w uspołecznionych zakładach
gastronomicznych wyniosła
877,5 min zł. Sieć otwartych
zakładów gastronomicznych
osiągnęła stan 1.029 (wzrost o

15), z tego w Województwie
823, a w Krakowie — 206.

GOSPODARKA
KOMUNALNA

W I półroczu br. środkami
miejskiej komunikacji prze­
wieziono w Krakowie 182,2
min pasażerów (wzrost o 5,7
pro.), z tego tramwajami 153,2
min, autobusami — 29 min
pasażerów.

LUDNOŚĆ —

ZATRUDNIENIE —

OSZCZĘDNOŚCI
Ogólna liczba ludności re­

gionu wyniosła z dniem 30. VI.
br. — 2.639 tys. (wzrost o 28

tys.), z tego W województwie
2.122 tys., a w Krakowie 517

tys. W miastach i Osiedlach
liczba ludności wynosiła 1.125
tys., a na wsi 1.514 tys. Przy­
rost naturalny na 1.000 ludno­
ści wynosił w województwie
6,4, a w Krakowie 2,8.

Zatrudnienie W gospodarce
uspołecznionej (bez Uczniów).
Wyniosło z dniem 30. VI. br.
626 tys. osób, w tym 216 tys.
kobiet.

Stan oszczędności w PKÓ 1
SOP wyniósł 3.288,6 miń zł
(wzrost O 23,1 proc.).

SZKOLNICTWO —•

KULTURA —

OCHRONA ZDROWIA

W roku szkolnym 1964/65
szkoły podstawowe ukończyło
53,2 tys. uczniów (wzrost o 6,4
proc.). Licea ogólnokształcące
dla pracujących i niepracują­
cych ukończyło 7,2 tys. ucz­
niów (wzrost o 14 proc.). Szko­
ły zawodowe wszystkich ty­
pów ukończyło 19,6 tys. ucz­
niów (wzrost o 12,4 proc.).
Liczba abonentów radia wy­
niosła z dniem 30. VI, br. 436
tys., a abonentów telewizji
123,3 tys. Liczba widzów w

kinach wyniosła w I półroczu
br. 6.551 tys. Liczba widzów
w teatrach i instytucjach mu­
zycznych — 653 tys.

Liczba łóżek szpitalnych
wvniosła na dzień 30. VI. br.
12.290 (wzrost o 0,8 proc.).

W kręgu
rewolucyjnych
haseł XIX w.

Wydawnictwo „Książka 1 Wie­
dza” wpisało na konto swych e-

dytorskich zasług oddanie kręgo­
wi historyków pracy krakowskie­
go naukowca prof. dr Mariana Ty-
rowicza — „Towarzystwo Demo­
kratyczne Polskie. Przywódcy i

kadry członkowskie”. Praca ta

jest przewodnikiem biobihliogra-
ficznym, dotyczącym działaczy
TDP. Po raz pierwszy opracowa­
nie dotyczące działaczy TDP wy­
szło poza krąg fragmentarycznych
ujęć i stało się generalną podsta­
wą do najpełniejszego odtworze­
nia historii organizacji, która w

ciągu swego istnienia jednoczyła
ok. 4,5 tys. członków, co Się rów­
na 50 proc, całości ówczesnej emi­
gracji.

Ustawione alfabetycznie — mo­
żliwie pełne — życiorysy działa­
czy, ich podobizny, bogata bi­
bliografia, uwzględniająca prasę,
akta urzędowe, pamiętniki, kore­
spondencje i opracowania, wresz­
cie przedmowa dotycząca historii

TDF — stanowią o dużej warto­
ści OŁtatniej wieloletniej pracy
M. Tyrowicza. <t«b)

Pokazy uczennic iżkól Średnich

Potrzebne wydawnictwo

Walka z alkoholizmem
Społeczny Komitet Przeciw­

alkoholowy wydaje bardzo po­
żyteczne czasopismo pt. „Wal­
ka z alkoholizmem”. Ostatni
podwójny numer 5—6 przy­
nosi szereg ciekawych pozy­
cji. W czołowej pozycji Józef
Matysiak omawia zagadnienia
znęcania się alkoholika nad
członkami swej rodziny. Au­
tor wymienia dwie formy znę­
cania się —•- znęcanie fizyczne
i moralne. Za fizyczne znęca­
nie Uważa bicie, duszenie, ko­
panie, ranienie nożem, rzuca­
nie krzesłem itp. Moralne znę­
canie się polega na oddziały­
waniu ujemnym na psychikę
Człowieka poprzez wyrządza­
nie mu przykrości za pomocą
wyzwisk, groźby zabójstwa,
nieoddawanie zarobionych
pieniędzy na utrzymanie,
zmuszanie do wymeldowa­
nia się z mieszkania itp. Au­
tor omawia nowości ustawy
z 1959 r., która uchyliła Usta­
węz1956r.

Tadeusz Górski omawia
sprawę zbyt łatwej dostępno­
ści napojów alkoholowych.
Przytacza kilka przykładów
niefrasobliwości, z jaką pra­
cownicy handlu podchodzą do
obowiązujących ograniczeń i
zakazów.

Jan Walczak dzieli się wy­
nikami badań nad grupą loO
alkoholików pracowników
górnictwa i hutnictwa. Oma­
wia przyczyny i obyczaje pi­
cia i aktualny start walki z

alkoholizmem wśród tej gru­
py-

Szczególnie interesujący jest
artykuł Lidii UszkiewiCzówej
na temat Orzecznictwa sądó-
do-psychiatrycznego dotyczą­
cego alkoholików. W przypad.
kach z objawami alkoholizmu

APPA-

MON,
Po-

WI-
DEN

Hiffl
Lajos Szilyasi —

SIONATA, Wyd.
śtr. 449, cena 30 zł.
wieść — bestseller,

H. Hubert — DO
DZENIA NA UNTER

LINDEN, Wyd. MON, str.

509, cena 30 zł — Z dzie­
jów Wojska Polskiego na

szlaku Lenino — Berlin.

Józef Morton — MÓJ
drugi ożenek, wyd.
PIW, str. 258 cena 16 zł —

Powieść.

Wil Lipatow — OSTA­
TNI DZIEŃ ŻYCIA, Wyd.
Książka i Wiedza, str, 138,
cena 7 zł. Powieść.

Włodzimierz Głowacki
— STARY JURAND, Wyd.
Morskie, str. 234, cena 18
zł — Opowieść morska.

J. Konar, Cz. Kozłowski
— ZWM W WALCE O
NIEPODLEGŁOŚĆ I DE­
MOKRACJĘ W OKRESIE
OKUPACJI HITLEROW­
SKIEJ. Wyd. Iskry, str.

212, cena 10 zł.

Władysława Głodowska-
Sampolska — CZERWONE

ZORZE, Wyd. Książka i
Wiedza, str. 282, celta 16
zł. Wspomnienia.

Maria Witkowska —

PALMIARNIA POZNAŃ­
SKA — Wyd. Poznańskie,
str. 200, cena 15 żł.

M. Bernhardt, St. Od-

brzyński, E. Loth — SIL­
NIKI SAMOCHODOWE —

Wyd. Komunikacji i Łącz­
ności, str. 502, certa 90 zł.

M. Zawada — BHP W
TRAKCJI SPALINOWEJ.
Wyd. Komunikacji i Łącz­
ności, str. 129, cena 8 zł.

J. Lipski — URZĄDZE­
NIA ZABEZPIECZAJĄCE
LOTY WYSOKOŚCIOWE
I KOSMICZNE CZŁO­
WIEKA, Wyd. Komunika­
cji i Łączności, str. 195, ce­
na 25 żł.

przewlekłego ocena poczytal­
ności musi opierać się na kry­
teriach lekarskich.

Czasopismo poświęca wiele

uwagi Walce z alkoholizmem
w różnych krajach. Znajdu­
jemy w ostatnim numerze

obszerną relację o walce
szwedzkich instytucji z alko­
holizmem, o sytuacji W róż­
nych krajach.

Każdy numer tego cżasopią-
ma daje bogaty przekrój sy­
tuacji na froncie walki z tą
szczególnie tragiczną plagą
społeczną w kraju i na Całym
śwlecie. Pismo ma duże po­
wodzenie a nakład jego jest
stosunkowo wysoki (25 tyś.
egzemplarzy). .

Dojriewa iboże, kombajny etekają. W woJawAdżtwi* fejti Ze*

boty połowę >ą w 100’/< imeeha nlzowańł.

Lipiec
i sierpień to dwa

bardzo dziwne miesią­
ce. Powiedziałabym
krańcowe. Bo jednych

się w tym czasie faworyzuje,
a drugich gnębi. Wiadomo, że
w tych miesiącach przynaj­
mniej połowa ludności PRL

korzysta z urlopów wypoczyn­
kowych. Wliczając w to mło­
dzież i dzieci ż pewnością o

przesadę posądzona nie będę.
No więc cała Polska „staje na

rzęsach", żeby życie urlopowi­
czom umilić, jakby sam fakt,
że mogą spokojnie wypoczy­
wać, nie był dostatecznie po­
zytywny.

Jadą więc iv Polskę zespo­
ły rozrywkowe, jadą co lep­
sze kąski do miejscowości
wypoczynkowych,- a do miejsc
ekskluzywnych co lepsze ko­
ciaki. Cała prasa rozpisuje się
o turystyce, o wczasach cam­
pingowych, obozach i koloniach
letnich. Wszyscy śledzą aurę,
zważając na to, czy wczaso­
wicze będą podmakać, czy bę­
dą sobie wygrzewać na pia­
sku to i owo. Wszyscy trosz­
cząsięoto,czyabyniema
braków W zaopatrzeniu miejsc
wczasowych, czy Są owoce

czy nie ma, czy w kawiar­
niach Są miejsca cży ich brak,
cży wodę sodową podają Z lodu
czy z podgrzewanego słońcem
bufetu i w ogóle tysiące razy
można by odmieniać słowo
„czy".

A ja się pytam, kto trosz­
czy się w podobny lub
chociaż tylko zbliżony sposób
o człowieka pracującego w

tym czasie? Ostatecznie czyn­
ne są przez lipiec i sierpień
wszystkie fabryki, instytucje
i urzędy. Z wyjątkiem szkół,
uczelni i teatrów, wszystko
toczy się normalnym torem.
Pod sklepami kolejki, w re­
stauracjach tłok. Przy poczto­
wych okienkach ludzie nor­
malnie opłacają abonamenty
i raty ORS-u, nadają listy po­
lecone i paczki do rodzin. Kto
wie, może nawet większy jest
ruch w okresie letnim. Wiem

Jeno Nemeih
z-ca red, nacz< „Feler megyet Htrlap'*
bzekesfohervar

Przed dwudziestą rocznicą
ludowych Węgier
Konstytucja

ludu pracu­
jącego Węgier zatwier­
dzona Została 20 sierp­
nia 1949 roku. Od tej

pory rok tocznie świę­
cimy uroczyście ten

dzień historycznego przełomu
w naszym życiu. Święcić go
będziemy na Węgrzech uro­
czyście za kilkanaście dni.

Historia dawniejszych wie­
ków i dziesiątków lat poprze­
dzających wyzwolenie Węgier
znana jest również dobrze i
naszym polskim przyjaciołom.
Przecież losy nasze —- z mały­
mi odchyleniami — były takie
same. Zgodność ich polegała
również i na tym, że oba na­
rody przez dziesiątki lat po­
zbawione były ojczyzny. Kie­
dy to piszę, przychodzą mi na

myśl słowa Sśndora Petofie-

go, naszego rewolucyjnego po­
ety o gorącym sercu, towa­
rzysza walk Józefa Bema, któ­
ry w jednym ze swych wier­
szy z okresu poprzedzającego
walki wolnościowe 1848 roku
pisał: „...Ojczyzna jest tylko
tam, gdzie jest prawo...” W

innym swym wierszu już Wy­
raźnie domagał się w imieniu
ludu należnych mu praw.

ud powstał! Rewolucja
1848 roku upadla jednak
tak samo, jak pełne
chwały poprzedzające ją

walki, podejmowane w imię
wolności, niepodległości i na­
leżnych ludowi praw. Tak
więc przed 20 sierpnia 1949
roku lud nasz — nie miał
swojej konstytucji.

Przeszłość nasza podobna
była do polskiej: Ucisk, ciem­
nota, głód. Gruźlica zbierała
dziesiątki tys. ofiar. W wyniku
złego odżywiania się słabli i

Przypadek
czy metoda?
tó po sobie i moich znajo­
mych, którzy korespondują i
dziećmi u babci, kuzynami na

wczasach i prżepołouńóną
bliższą rodziną. A raty i opła­
ty administracyjne też ściąga­
ne są żelaznym prawem bez
względu na porę roku. Gdy
jednak odejmiemy w tym cza­
sie kilka osób urzędujących
przy okienkach i wyślemy je
na wczasy, to automatycznie
Zwiększą się kolejki i ci, któ­
rzy latem muszą pracować
lub tylko tkwić w mieście, zo­
staną dodatkowo ukarani.

Spróbujcie W lipcu lub
sierpniu zaglądnąć do resta­
uracji tub baru mlecznego, a

przekonacie się, że tłok jest
większy niż w innych miesią­
cach. Restauracjom przyby­
wają w tym czasie setki kon­
sumentów. Wiadomo przecież,
że Kraków w tym czasie od­
wiedzany jest przez liczne wy­
cieczki i rzesze turystów indy­
widualnych — z kraju i za

granicy. Zdawać by się mo­
gło, że powinno to tym bar­
dziej Zmobilizować władze
miejskie, handel i gastrono­
mię, by poczynić w tym cza­
sie jak największe obroty. Po­
dobno na turystyce zarabia­
my. Tymczasem zaś pod kra­
kowskimi barami mlecznymi
(zaobserwujcie bar przy uf.
Siennej!) formują się latem
długie ogonki wygłodniałych
turystów, a w restauracjach
trzeba niekiedy dwie godziny
czekać na wolny

Konsumenci
zresztą nie tylko
kowa. Rodzimi
wdowcy" i inni
członkowie rodzin po wypra­
wieniu dzieciąt i wspólmał-

stolik.

przybywają
spoza Kra-

„slomiani
osieroceni

N

umierali ludzie w kwiecie
wieku. Opieka lekarska, nau­
ka i kultura były przywilejem
Wybranych. Ludowi przypa­
dały w udziale jedynie: ha­
rówka, poniżenie i okru­
cieństwa. W teń sposób
można najzwięźlej streścić
naszą tysiącletnią historię.
Dziesięciolecia poprzedzają­
ce Wyzwolenie ludu, by­
ły okresem białego terroru
i faszyzmu. Jeden z naszych
poetów pisał, że ojczyzna na­
sza Zapadła W żałobę, gdyż
Węgry stały się jednym Wiel­
kim cmentarzem..,

Nam
również synowie na­

rodu radzieckiego przy­
nieśli Wolność: ofiarowa­
li ją ludowi, aby nią żył.

W kilka lat po wyzwoleniu,
20 sierpnia 1949 roku ogłosi­
liśmy prawo robotników, chło­
pów i całego ludu pracującego
Węgier: po raz pierwszy w

historii i ostatecznie stworzy­
liśmy Konstytucję Większości,
Konstytucję Ludu! Ziściły się
tysiącletnie marzenia, toteż 20
Sierpnia jest dla nas wielkim
Świętem.

Od chwili Wyzwolenia i o-

głoszenia Konstytucji przeby­
liśmy wielką drogę pod prze­
wodnictwem Partii, wespół z

innymi krajami socjalistycz­
nymi, a w tym roku obcho­
dzimy 20 rocznicę wyzwole­
nia.

Doświadczenia dwudziesto­
lecia Wykazują, że naród nasz

umie żyć Wolnością i pra­
wem, które służy budowie
socjalistycznych Węgier. O-
becne pokolenie tworzy naszą
nową historię. Tworzy dzieło
trwałe, jak przystało na wolny
naród. W ostatnich 20 latach
człowiek stał się Człowiekiem
1 zgodnie z tym żyje.

Stworzyliśmy potężny prze­
mysł w dawniej zacofa­
nym rolniczym kraju.
Tam. gdzie kiedyś Ciąg­

nęły sie puszty — dziś wyro­
sły zakłady, fabryki. Kopal­
ni? dobywają bogactwa natu­
ralne, energia elektrvczna
daie światło, i ciepło. Rzeka
Cisa płynie zcodnle z narzu­
coną iej wolą człowieka, u-

sno>oiły się lótne piaski, ma­
szyny zastąpiły ciężką pracę
rąk ludzkich.

Rzeczywistością jest jtiź dziś
na Węgrzech socjalistyczne
rolnictwo. Daje Ońó pod do­
statkiem wszystkiego, co jest
potrzebne narodowi. Nasze

spółdzielnie produkcyjne są

okrzepłe i silne, a ich człon­
kowie źyją naprawdę dobrze.
Pewien gospodarz t Lovasbe-

reny określił to w ten sposób:
„Jednego tylko żałuję, że

wcześniej nie Wstąpiliśmy do

Spółdzielni”.
„Dobre wino nie potrzebuje

etykiety” — głosi węgierskie
przysłowie. Podobnie jest ze

spółdzielczością rolniczą; nie
potrzebuje ona pochwał. Wy-

ionków na wakacje przestoją
prowadzić domową kuchnię.
Tymczasem zjedzenie Obiadu
staje się w miesiącach letnich
koszmarem. Gastronomia, za­
miast rozszerzać w tym cza­
sie działalność — kurczy się.
Przeprowadza się w tym cza­
sie masowe remonty, perso­
nel wysyła się na urlopy itp.
a na drzwiach Wiesza kłódkę...

Nie lepiej wygląda sytuacja
w innych branżach. Na wielu
drzwiach widnieją kartki! „za
zezwoleniem władz nr... lo­
kal od 1—31. VIi. nieczynny".
A więc nie przypadek, tylko

Nie Włtysey wyjełdłają z miasta.,

starczy przejść się polnymi
drogami, zobaczyć doskonal*
uprawione pola, nowe gospo­
darstwa i wielką ilość maszyn
rolniczych, aby być przeko­
nanym o zwiększeniu Wydaj­
ności Węgierskiego rolnictwa,
osiąganej dzięki spółdzielczoś­
ci produkcyjnej.

Skarby kultury 1 wiedzy
również należą do naro­
du. Mało jest na Węgrzech
takich ludzi, którzy się nie

uczą. Nie będę powoływał się
na wymowę liczb statystycz­
nych, chociaż może i to było­
by potrzebne. Podam raczej

na to, jak
że swych

inźynier-
prostym
pragnął

kilka przykładów
naród korzysta
praw.

Sandor Berki,
ćzący spółdzielni
ńej w Mezoszilas,
jącej na 4 tys. ha Ziemi, był
synem biednych chłopów. Był
biedakiem takim jak inni.
Dziś stoi ha czele spółdżielni-
milionerki, ceniony jest za

swą pracowitość i fachową
wiedzę. Nie wysechł jeszcze
dobrze atrament na jego dy­
plomie; dopiero co bowiem u-

kończył studia w Wyższej
Szkole Rolniczej. I to nie z

byle jakim wynikiem — z

wyróżnieniem.
Jóżsef Horvśth,

górnik, był dawniej
górnikiem. Zawsze

Się uczyć, ale przedtem nie
miał ku temu warunków: za­
ledwie mógł utrzymać swój*
rodzeństwo. Po Wyzwoleniu
zabrał się do nauki. Dziś jest
inżynierem tam, gdzie po­
przednio pracował jako gór­
nik. Uczy się nadai i wkrótce

otrzyma dyplom wyższego
stopnia.

Ojciec
dr Lńszló Tótha

był nauczycielem. Nie
był W stanie kształcić
syna. Ale państwo lu­

dowe zapewniło mu studia,
zgodnie Z kierunkiem jego za­
miłowań. Został więc leka­
rzem i dyrektorem szpitala w

Mór.
Szkoły i instytuty naukowe

dają naszemu krajowi dzie­
siątki tysięcy inżynierów, le­
karzy, pedagogów, agrono­
mów, techników i kwalifikor
Wanych robotników. Teatr 1
kino są nieodłącznym elemen­
tem codziennego życia. Po­
konaliśmy nędzę. Stworzyliś­
my takie życie, które płynie
Zgodnie z interesami każdego
człowieka pracy. Tak jak małe
potoki łączą się w wielką
rzekę, również praca naszego
narodu i jego dzieło jednoczą
Się w potężny nurt wspólnego
dobra. Robotnik, chłop-spół-
dzielca i inteligent ramię
przy ramieniu pracują nad
wielkim dziełem budowy so­
cjalizmu. I nawet jeśli W na­
szej pracy są jeszcze pewne
niedociągnięcia, dumni jesteś­
my z osiąganych wyników,
tym bardziej, że osiągamy je
jako członkowie wielkiej ro­
dziny narodów budujących
socjalizm.

przewodni*
produkcyj-
gospodaru-

rzecz zaplanowana i zatwier­
dzona oficjalnie ku pognębie­
niu ludzi, pozostających przez
letnie miesiące W Krakowie.
Tak jakby jeszcze mało było
tego, że w urzędach i zakła­
dach pracy muszą Oni zastępo­
wać swoich urlopujących ko­
legów, że stoją W podwójnie
długich kolejkach, że nie ma­
ją żadnych rozrywek kultu­
ralnych (teatry, kabarety, im­
prezy estradowe — nieczyn­
ne) i że upały w mieście wca­
le nie dodają energii życio­
wej. Jednym słowem odpraco­
wują W ten sposób własny —

czekający ich. lub już wyko­
rzystany — urlop, znosząc do­
datkową porcję niewygód i

życiowych trudności, aby sta­
tystycznie rzecz biorąc, po­
kryć niedobory tychże w mie­
siącu wczasowym. Ciągle tyl­
ko nie jestem pewna — przy­
padek to czy metoda?

PRZECHODZIEŃ
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Na starym szlaku rzymskim

nasze
Na starożytnym szlaku Le­

gionów Cesarstwa Rzymskie­
go, który łączył niegdyś Im­
perium ze Wschodem — znaj­
duje się miescowość Steklen.

około 3—4 m

•znajduje się tam

sto, które przed dwunastoma
wiekami nazywało się NO-

ziemią
inne mia-

Atrakcje Ogrodu
Strzeleckiego

Czytelnicy, mieszkający w

siedztwie Ogrodu Strzeleckiego
donoszą nam o nieporządkach ua

zapleczu budynku, stojącego w

parku od strony ul. Bosackiej.
Sterty śmieci, gruzu, kamieni —

pootwierane pojemniki na śmie­
ci — a wszystko to dosłownie

parę kroków od miejsca, gdzie
ustawiono karuzelę i huśtawkę
dla najmłodszych. Starsi miesz­
kańcy — odpoczywając na ław­
kach w parku — też nie mają
uroczych widoków i zapaszków.

Zapomniane niemowlęta
Mieszkańcy nowych osiedli na

Azorach skarżą się, że od prze­
szło Z miesięcy nieczynna jest z

powodu choroby lekarza — Przy­
chodnia dla Dziecka Zdrowego,
Aby dokonać nieodzownej, okre­
sowej kontroli lekarskiej — mat­
ki z niemowlętami zmuszone są

wędrować aż do przychodni w

Bronowicach, odległej o około
4 km. Szkoda, że nie pomyślano
o przyłączeniu osiedla Azory do

innej, bliżej położonej placówki
lekarskiej. Proszą więc za naszym
pośrednictwem matki małych
dzieci o zorganizowanie przynaj­
mniej raz w tygodniu dyżuru w

przychodni na Azorach, a my
przyłączając się do ich apelu,

przypominamy władzom dzielni­
cy Kleparz o... istnieniu niemo­
wląt.

VAE. Tutaj archeolodzy od­
naleźli i będą szukać dal­
szych rzeczy STARYCH,
mówiących o życiu, kontak­
tach, handlu itp. mieszkań­
ców miasta, które przestało
istnieć, gdy właśnie
się państwo polskie,
wyjeżdża niebawem
archeologów

wśród nich
Muzeum Archeologicznego w

Krakowie — mgr ZBIGNIEW
TABASZ (na zdjęciu obok).

Miasto otoczone murami i ba*
sztami — Novae istniało tuż nad

brzegiem Dunaju w I1--VII wie­
ku. Dotychczasowe badania buł­
garskich i polskich archeologów
pozwoliły na odkrycie części ob­
warowań, wybudowanych i pod­
pisanych przez I Legion Rzym­
ski. W pobliżu murów natrafio­
no na resztki pieców świadczą­
cych o przemyśle hutniczo-meta-

lowym oraz o bardzo rozwinię­
tym przemyśle ceramicznym. W

samym mieście odnaleziono słyn­
ne w starożytnym Rzymie — ter­
my oraz resztki sieci... wodocią­
gowej, prowadzącej aż na pobli­
skie wzgórza. Dzisiejsza miejsco­
wość Steklen jest pochodną od
słowa szkło, szklane. Ale prze­
mysłu szklarskiego tutaj nie ma.

Odnaleziono jednak trochę szkla­
nych wyrobów z czasów rzym­
skich, a oprócz nich brązowe i

srebrne monety rzymskie, broń

białą, różne naczynia ceramiczne.

Odkryto także groby. Dwa -i nich

były szczególnie bogate — za­
wierały złote naszyjniki itp. o-

zdoby.
W krótkiej relacji trudno zmie­

ścić wszystkie szczegóły. Zresztą
wiele hipotez nie jest jeszcze w

pełni udokumentowanych. Bada­
nia trwają. Mt in. w tym roku

poszukiwania będzie prowadzić
się tam przy użyciu wykonanej
przez polskich geofizyków — apa­
ratury elektronowej i elektrycz-
no-oporowej. Oczekuje się odpo­
wiedzi, czy ten szlak Rzym —

Wschód w mieście Novae nie roz­
gałęział się i nie prowadził stąd
do Polski? A odkrycia „chodzą
różnymi drogami”. Starorzymski
gród Novae odkryto dzięki temu,
że jeszcze dziś okoliczni miesz-

to cegły I Legionu
z początków naszego

j Dlaczego w sklepach
hrak kopru?

W sklepach warzywniczych na

terenie naszego miasta stale brak

kopru — alarmują panie domu.
I chociaż nie jest to artykuł
pierwszej potrzeby, to jednak
każdej gospodyni jest on nieo­
dzownie potrzebny do przyrzą­
dzania wszelkiego rodzaju zup,
sałatek itp. Wierzymy, że wkrót­
ce koper przestanie być w skle­
pach rarytasem. (ans)

Dziękujemy
Otrzymaliśmy piękne wido­

kówki z pozdrowieniami z

wakacji od dzieci z kolonii le­
tniej zorganizowanej w Mo-

szczanicy przez krakowskie
Woj. Zjedn. Przeds. Meliora­
cyjnych oraz od Szczepu Mło­
dzieży krakowskiego MPK
wędrującego po ziemi cie­
szyńskiej.

Dziękujemy: Życzymy sło­
necznych wakacji.

Na tematy dnia

■r

rodziło
Tutaj
grupa

polskich, a

przedstawiciel

■

kańcy w starorzymskich amfo­
rach... kwaszą mleko, a niejeden
dom zbudowano z cegieł, na któ­
rych czytamy całkiem wyraźne
napisy, że

Rzymskiego
kalendarza.

Ba. na starorzymskim oł­
tarzu kultu Jowisza — Juno-

ny —. Minerwy w jednej z

miejscowości w okolicy pro­
wadzonych poszukiwań-badań
znajduje się dziś „współcze­
sna” ikona, a przed nią pali
się lampa, jakiej używali mie­
szkańcy Novae — miasta,
które przeminęło, ale — na­
dal żyje. W historii. I być
może odżyje także w historii
Polski.

Fot. 1 tekst: BREIT

Z ukosa

Przyjemnie usiąść na wygodnej
ławce w Rynku Głównym. A że

w tym roku w sierpniu jak... w

garncu — nie zawadzi ciepłe palto.
Fot. W. Klag

W sierpniu dodatkowe szanse wygrania

100 KRAJOWA LOTERIA PIENIĘŻNA
daje grającym

100 wygranych jubileuszowych po 5.000 zł

Ogólna kwota wygranych wzrosła do 8.300.000 zł

PRZETARGI

Lokale

POKÓJ dla trzech stu­
dentów — do wynajęcia.
Oferty 76693 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna Ł

Nieruchomości

SPRZEDAM parcelę za­
drzewioną, o pow. 3380 m*
— z budynkiem do wy­
korzystania. Katarzyn*
Krupa, Kraków-Bieżanów
20. p-727

Co można znaleźć w Chlebie?
Siła złego na jednego... I chyba w myśl tego porzekadła

niemal równocześnie zjawili się w ub. środę w naszej re­
dakcji obywatele K. i G., przynosząc zakupione w krakow­
skich sklepach bochenki chleba. Pierwszy chleb, praski —

wyprodukowany przez zmianę C piekarni nr 4 przy ul. Mo­
gilskiej 51, a zakupiony 3 bm. w sklepie „Liliput" w Nowej
Hucie — zawierał pod skóra kawałek... myszy. Drugi chleb
— żytnio-razoWy — produkt
tów 446 „wzbogacony” był na

kończonego noża. Smacznego...
Był to więc nieco pechowy

miejmy nadzieję — wyciągną
czynią wszystko, aby klientów
przed tego rodzaju niemiłymi
podziankami. (ans)

Klub Marynistów Ligi Obrony
Kraju organizuje po przerwie wa­
kacyjnej kolejną, XVII wystawę
malarstwa pt. „Morze 1 jeziora”.
Ekspozycja wystawiana będzie w

Domu Kultury Huty Im. Lenina

przy ul. Majakowskiego Z.

otwarcie nastąpi we wtorek

bm. o gadz. 18.

Kierownictwo Państwowego Domu Specjalnego —

w Więckowicach, pow. Kraków, p-ta Bolechowice,
k. Zabierzowa — OGŁASZA PRZETARG na wyko­
nanie robót bud.-inst. przebudowy sieci wodocią­
gowej wraz z remontem pomp ssąco-tłoczących oraz

instalacji zewnętrznej i wewnętrznej.
Oferty należy składać do dnia 16 sierpnia br.

w kancelarii Zakładu. — Wykonanie powyższych
robót do dnia 30 października br.

Zleceniodawca zastrzega sobie prawo dowolnego
wyboru oferenta. — W przetargu mogą wziąć udział

przedsiębiorstwa państwowe spółdzielcze oraz wy­
konawcy prywatni. K-6930

„Mostostal” — Kraków — Kombinat — zatrudni na.

tychmiast CIEŚLI, SPAWACZY z I i II kategorią,
MONTERÓW KONSTRUKCJI STALOWYCH, KIE­
ROWNIKA MAGAZYNU z praktyką w przedsiębior-
stwie budowlano-montażowym, KOSZTORYSANTA
ze średnim wykształceniem i kilkuletnią praktyką,
EKONOMISTÓW z wykształceniem wyższym łub

średnim, z praktyką w analizach ekonomicznych,
planowaniu i zaopatrzeniu. — Wynagrodzenie wg
UZP w Budownictwie. — Dla zamiejscowych zakwa-

Jej
10

piekarni nr 22 przy ul. Pilo-
odmianę o kawałek ostro za-

dzień dla KZPP, które —

z tych faktów wnioski i u-

zabezpieczyć na przyszłość
— oględnie mówiąc — nies-

Jutro otwarcie

W gmachu Pałacu Sztuki przy

pl. Szczepańskim 4, otwarta zo­
stanie w sobotę 7 bm. Interesują­
ca wystawa prac malarskich Ja­
na Książka 1 Eugeniusza Wolskie-

gó-Tukana. Początek uroczystoś­
ci otwarcia o godz. 12.

Zakład Budowy Sieci Elektrycznych — Kraków,
Ul. Wadowicka 36 — SPRZEDA W DRODZE PRZE­
TARGU OGRANICZONEGO — zgodnie z Zarządze­
niem Ministra Komunikacji z dnia 1 VIII 1960 r. —

ciągnik „Ursus” C-45, nr rej. KR-7152.
Cena wywoławcza wynosi 25.000 zł. — Przetarg od­

będzie się dnia 20 sierpnia 1965 r., o godz. 9.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej

należy wpłacić w kasie Zakładu — najpóźniej
w przeddzień przetargu, do godz. 14 .

Pojazd można oglądać w garażu Zakładu Budowy
Sieci Elektrycznych — w Krakowie przy uL Wa­
dowickiej 36, w godz. od 10 do 14.

terowanie w hotelu zapewnione. K-6704

BIESAGA Krzysztof, No­
wy Targ, Osiedle Za­
wadzkiego 3, zgubił legi­
tymację wydaną przez
Fabrykę Części Zamien­
nych Maszyn Górniczych
Oświęcim. N-74504

Praca

DYPLOMOWANY w kra­
ju 1 zagranicą mistrz sto­
larski, technik 1 kreślarz
budownictwa ogólnego —

przyjmie pracę możliwie
w obrębie m. Krakowa.

Oferty A-l 58 „Prasa” —

Kraków, Wiślna 3.

MUSI AL Czesława, Tar­
nów, Żwirowa 26a, zgubi­
ła legitymację służbową
nr 14333, wydaną przps
Zakłady Azotowe Tar­
nów 3. P-6M

Sprzedaż
SWAKOŃ Helena, ram.

Andrychów, ul. Beskidz­
ka 27, zgubiła przepustkę
wydaną przez Andrycho-
wskie Zakłady Przemysłu
Bawełnianego w Andry­
chowie. P-69S

„WARSZAWĘ” w do­
brym stanie, na chodzie,
sprzedam tanio. Zgłosze­
nia: Jan Ziółkowski, Je­
leń, pow. Chrzanów, ul.

Stojałowskiego 19.

Teatr im. Słowackiego
rozpoczyna jutro 73 sezon

W Korabnikach

buduję nową drogę
Mieszkańcy Korabnik w

pow. krakowskim znani są z

aktywności społecznej. Wyko­
nali ostatnio wiele prac spo­
łecznych m. in. przy budują­
cej się szkole.

Jeden wszakże czyn społe­
czny zasługuje na szczególne
uznanie. Oto w Korabnikach
przystąpiono do całkowitej
przebudowy ponad 1300 mb.
drogi. Budowa nowej drogi
prowadzona jest przez lud­
ność przy wydatnej pomocy
PZDL i GRN w Skawinie. Rol­
nicy Korabnik nie tylko wy-
ko.nali już około 600 mb. ro­
bót ziemnych i zwieźli ponad
200 m sześć, kamienia, ale bu­
dując drogę o szerokości 10 m

odstępują grunty potrzebne
na jej poszerzenie, (cm)

Po urlopowej przerwie Te­
atr im. Słowackiego rozpoczy­
na jutro kolejny etap pracy
pod kierunkiem dyr. Broni­
sława Dąbrowskiego. Będzie
to już 73 sezon w działalności
teatru.

Ze względu na okres letni w

repertuarze najbliższych tygo­
dni przeważać będą sztuki po­
godne, nie pozbawione jednak
wyrazistej wymowy satyrycz­
nej, tak w aspekcie społecz­
nym jak i obyczajowym.
Wśród wystawianych w okre­
sie letnim sztuk główne miej­
sce zajmą — komedia G. Za­
polskiej „Żabusia” i musical
„Mój brat niepoprawny” L. J.
Kerna i W.
(wg komedii
z muzyką T

Obie pozycje
żej scenie w

Teatru, zaś na scenę kameralną
przy ul. Filipa 6 powraca — rów­
nież jutro — sztuka J. Abramo­
wa „Anioł na dworcu”.

Równocześnie zespół Teatru
im. Słowackiego wznawia pró­
by „Opery za trzy grosze” B.
Brechta z muzyką K. Weila,
w reżyserii Lidii Zamków-

Słomczyńskiej. Natomiast dla
uczczenia 200-setnej rocznicy
powstania sceny narodowej
w Polsce Teatr im. Słowac­
kiego przygotowuje pod reży­
serskim kierunkiem Jerzego
Kreczmara —- „Samuela Zbo­
rowskiego” — arcydzieło swe­
go patrona, dotąd w Krako­
wie niewystawiane. (jap)

Chrońmy rośliny
Wojewódżtka Stacja Kwaran­

tanny i Ochrony Roślin w Kra­
kowie przestrzega rolników, że w

związku z częstymi opadami i

gwałtownymi zmianami tempera­
tury istnieje niebezpieczeństwo
rozprzestrzeniania się groźnej cho­
roby ziemniaków — zarazy ziem­
niaczanej. Powoduje ona przed­
wczesne zasychanie liści, a na­
stępnie gnicie kłębów. Aby zapo­
biec stratom należy bezzwłocznie

przystąpić do opryskiwania plan­
tacji ziemniaków, stosując jeden
z następujących środków: mie­
dzian 30 proc, (w rozcieńczeniu 1

kg na 100 litrów wody), miedzian
50 proc, (w rozcieńczeniu 80 dkg
na 100 1 wody) względnie Cynko-
tox (w rozcieńczeniu 40 dkg na

100 1 wody). Na opryskiwanie 1

ha należy zużyć 600—800 1 cieczy.

Dyrekcja Stadniny Koni Trzebieniec — ogłasza,
że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO odda w dzierżawę sady owocowe w gospodar­
stwach Udórz i Antolka.

Bliższe informacje dotyczące przedmiotu dzierża­
wy można uzyskać codziennie w godzinach od 7

do 15, w Dyrekcji SK Trzebienice.
Warunkiem dopuszczenia do przetargu jest posia­

dane zezwolenie na skup i handel owocami oraz

złożenie wadium w wysokości 10.000 zł, najpóźniej
w przededniu przetargu. — Oferty w zalakowanych
kopertach należy składać do dnia 16 sierpnia br.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 18 sierp­
nia 1965 r., o godz. 10. — Dyrekcja Stadniny Koni
Trzebienice zastrzega sobie prawo swobodnego wy­
boru oferenta lub unieważnienia przetargu bez po­
dania powodów.. K-6924

7 6 sierpień”
Piątek
Jakuba

Państwowy Dom Wczasów Dziecięcych w Bukowinie

Tatrzańskiej „Pałac Tatrzański” — OGŁASZA
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie ro­
bót remontowo-budowlanych w okresie od 24 sierp­
nia do 15 października br.

Wartość kosztorysowa robót wynosi 130.000 zł,
w tym: na budowę garażu 40.000 zł, na adaptację
poddasza 90.000 zł. — Oferty, sporządzone zgodnie
z obowiązującymi przepisami, należy składać w za­
lakowanych kopertach, do dnia 15 sierpnia 1965 r.,
w’ PDWD w Bukowinie Tatrzańskiej, gdzie też

w dniu 18 sierpnia (środa), o godz. 10, nastąpi Ich

komisyjne otwarcie.

Kosztorys do wglądu w godzinach biurowych.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta

lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Krzemińskiego
Oscara Wilde’a)

Dobrzańskiego,
grane będą na du-

głównym gmachu

GROTESKA: Męczeństwo Piotr*

Ohey’a — 19.15.
CYRK „GDAŃSK" (przy Ron- ■

dzie) — 19.

Widok ul. Grzegórzeckiej. Przy okazji uwaga pod adresem kierow­
cy „Stara”: tak nie wolno wymijać tramwaju! Fot. J. Uiberall

Im szybciej, tym bezpieczniej •••

. PROGRAM I

16.06: Wlad. 16.06: Radio-rekl.
16.16: Rytmy Trójmiasta. 16.35:
Problem młodz. — „Na zielonej
trawce”. 17.05: „Płomień nad Hi­
roszimą” — aud. poetycka. 17 .15:
K. Penderecki — „Tren poświę­
cony pamięci ofiar Hiroszimy”.
17.25: Koncert chóru a cappella
PR w Krakowie pod dyr. T. Do­
brzańskiego. 17 .45: Radiowy por.
językowy w oprać, prof. dr W.

Doroszewskiego. 18.00: Wiad. 18.05:
Red. E. Bończa w Radiowej En­
cyklopedii Aktualn. 18.15: Muz.
18.20: Konc. dnia. 19.00: Wlad.
19.05: Radio-rekl. 19.15: „Ze wsi

Zakłady Mięsne w Chrzanowie — OGŁASZAJĄ
PRZETARG na wykonanie rurociągu skroplin pary
wysokoprężnej i montażu podgrzewaczy wody.

Wszelkie wyjaśnienia odnośnie technicznej strony
wykonania, jak również podkładki ofertowe, można

otrzymać w Dziale Technicznym Zakładu.
Termin przystąpienia do robót natychmiast po

przyjęciu oferty i zawiadomieniu wykonawcy.
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać

do dnia 16 sierpnia 1965 r., pod adresem Zakładów.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 17 sierp­
nia 1965 r., o godz. 10, w biurze Działu Technicznego.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Dyrekcja Zakładów zastrzega sobie prawo dowol­
nego wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu
bez podania przyczyny. K-68"l

Kolejne losowanie KGL „Lajkonik” od­
będzie się dnia 8 sierpnia 1965 r., o godz.

12, w Zebrzydowicach.

APOLLO: Rękopis znaleziony w

Saragossie (poi., 16 lat) — 15.45,
19.15. CHEMIK: Pięciu (poi., 16
lat) — 19. CASINO: Zerbo Adama

(USA, 16 lat) — o zmroku. KUL­
TURA; Daleka jest droga (poi.,
16 lat) — 17.45, 20. MELODIA:
woj"3 trojańska (wł., 12 lat) - ro””wSi".“19.3oTpolŚkie’zespT roz-

.. .E <O r. -. V.
__ mię- ryw]Ci 20.00: Dziennik. 20.26: Wiad.

20.15, sport. 20.30: Festiwal Pios. w So­
pocie. „Teatr w promenadzie” —

fragm. książki A. Maliszewskiego
(w przerwie). D .c . Festiwalu. 23.00:
Ost. wlad. 23.15: Notatnik kult.
23.25: Utwory Jean Francaix’a.
24.00: Hymn. .

15.45, 18. Zakochani są

dzy nami (poi., 16 lat) —

MINIATURKA: Bajki dla dzieci —

15, 16. U progu życia (szw., 18 lat)
— 17, 19. MIKRO: Oklahoma

(USA, 16 lat) — 16, 19. MŁ. GWAR­
DIA: Liga dżentelmenów (ang.t
18 lat) — 15.45, 18, 20.15. ROTUN­
DA: Judex czyli zbrodnia ukara­
na (fr.,. 16 lat) — 18, 20. SZTUKA;
Hrabia Monte Christo (fr., 12 Jat)
— 9.30, 13, 16.30, 20. UCIECHA:
Znowu Max Linder (fr., 11 lat) —

16, 18, 20. WANDA: Co się zdarzy­
ło Baby Jane (USA, 18 lat) —

12.30, 16, 19. WARSZAWA: Upadek
Cesarstwa Rzymskiego (USA, 12

lat) — 15.45, 19.15. WOLNOŚĆ: Sy­
stem (ang., 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WRZOS: Anatomia morderstwa

(USA, 18 lat) — 16, 19. ZUCH: Cza­
rodziejski
15, 17, 19;.
(CSRS, 16

kwiat (ZSRR, » lat) --

ZWIĄZKOWIEC: Lęk
lat) — 17, 19.

• PRACOWNICY POSZUKIWANI

Cztery
już dni minęły od owej

katastrofy, a jednak nadal
w Krakowie głośno wokół

sprawy zderzenia pociągu to­
warowego z tramwajem na ul.

Mogilskiej. Rzecz jasna, nie o opi­
nię, godnych politowania sensatów

tu.chodzi, Ludzi, którzy korzysta­
jąc z oczywistego posłuchu, chęt­
nie wyolbrzymiają skutki i tak
3uż tragicznej katastrofy. Wbrew
ich wiadomościom „z pierwszej
ręki”, wiemy nie od dzisiaj, iż o-

soby najbardziej poszkodowane w

katastrofie szybko wracają do
zdrowia.

•Nie miejsce tu również, ani czas,

na roztrząsanie przyczyn karam-
bolu. Wprawdzie w wyniku do­
tychczasowych dochodzeń areszto­
wano dwóch pracowników PKP,
obwinionych o niedopełnienie słu­
żbowych obowiązków i dopuszcze­
nie do katastrofy, ale o cało­
kształcie przyczyn, będzie można

mówić jutro, pojutrze, kiedy zam­
knie się krąg prowadzonego przez
Komendę Miasta MO i Prokuratu­
rę — śledztwa.

Problem z pewnością najistot­
niejszy — i słusznie szeroko cys-
kutowany — to sprawa koniecz­
nych, nie cierpiących zwIoki

przedsięwzięć inwestycyjnych w

obrębie niebezpiecznych odcin­
ków, tak ulicy Moglhkiei, jak i
kilku innych arterii krakowskich.
W tejże sprawie pisze do redakcji
mgr Wojciech B. (który n. b . był
pasażerem feralnego, na.echanego
przez pociąg tramwaju):

„...Czy jest rzeczą normalną —

czytamy w liście — że na lak ru­
chliwej szosie jak ul. Mcg lsk*

istnieją i mnożą się w os atn m o-

kresie przejazdy pojazdów szyno­
wych poprzez jezdnie? Na stosun­
kowo krótkim odcinku od Ronda
do PI. Centralnego istnieją aż 4

takie przejazdy — 2 tramwajowe
na Rondzie i pętli Wieczystej i 2

kolejowe za Zakł. Farmaceutycz­
nymi i przy Zakł. Tytoniowych.
Zasadą nowoczesnych rozw ązań
komunikacyjnych jest budowa

bezkolizyjnych skrzyżowań. A u

nas przylepia się różnego rodza­
ju „plasterki" najczęściej w po­
staci zakazów i nakazów, a jeżeli
wprowadza się ulepszenia to ta­
kie, że wprowadzają często po­
tencjalne niebezpieczeństwo wy­
padków. Przykłady — wymienio­
ne przejazdy, zbyt wąskie wysep-

ki na Rondzie, źle zlokalizowane

pizejścia d a pieszych, słynna
„pralka” — slupy trakcji elektry­
cznej tuż przy jezdni itp....”.

Podobnych głosów jest wiele.
Wiele też propozycji. Mówi się o

zabezpieczeniu tramwajowych to­
rowisk przez usytuowanie rogatek
w niebezpiecznych miejscach, inni

sugerują wprowadzenie na prze­
jazdach zabezpieczeń automatycz­
nych, niezależnych od zawodnej
czujności dyżurującego pracowni­
ka.

Rzecz w tym, by z tych propo­
zycji wybrać najlepszą 1 w mia­
rę możliwości najszybciej wpro­
wadzić ją w życie. A im szybciej
tym lepej i... bezpieczniej dla

ludzi, którzy — jak pisze mgr W.
B. — „chcą jeździć do pracy bez
Uczucia strachu”.

W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT: W zamkniętym kręgu
(hiszp., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIT m. sala: Latający profesor
(USA, 9 lat) — 17, 19.15. ŚWIATO­
WID: Człowiek mafii (wł., 16 lat)
— 15.45, 18, 20.30. ŚWIATOWID m.

sala: Zakochany kundel (USA, ś

lat) — 17, 19. BALLADYNA: nie­
czynne. ENERGETYK: nieczynne.
SWOSZOWIANKA; Via Margutta
(wł., 18 lat) — 19.

PROKOCIM — ZZK: żółte psis-
ko.

WIELICZKA — Górnik: Skarb

w Srebrnym Jeziorze.
SKAWINA — Junak: Inspektor

Morgan prowadzi śledztwo. Hut­
nik: Miłość jednej nocy.

ZOO (Las Wolski) — codziennie
od godz. 8 do zmroku.

(JAP)

KINA

©gJŹODPg)
Toiowoo

. .AJLEPSI W POWIECIE
KRAKOWSKIM

Zbiórka na Społeczny
Budowy Szkół w powt
skim najlepiej przebiega
liczce. Podobnie jak w latach po­
przednich, mieszkańcy miasta na

dzień 31 lipca wpłacili ponad 98

proc, całorocznej sumy. W bie­
żącym miesiącu zostanie wpłaco­
na cała kwota, a jak przewidują
wałdze miejskie — do końca ro-

ku

100

Wieliczce
wpłaty na SFBS przekroczą
proc, planu.

Fundusz
krakow-
w Wie-

NOWE MIESZKANIA

CHIRURGICZNY: Trynltarska,
II oddz. chir., INTERNISTYCZNY:

Trynitarska, II oddz. chir., LA­
RYNGOLOGICZNY; Kopernika
23A, NEUROLOGICZNY: Botani­
czna 3, OKULISTYCZNY: Koper­
nika 38.

Ostatnio oddano do użytku
mieszkańców Wieliczki nowy blok
o 45 mieszkaniach. W br. zostaną
oddane do dyspozycji MRN jesz­
cze dalsze dwa bloki o łącznej
ilości 90 mieszkań. Bloki te bę­
dą budowane na nowym placu

przy ul. Sienkiewicza, (cm)

Szczepańska 1, Krakowska 13,
Długa 88, Dzierżyńskiego 36b, Pro-
kocim — Kolejowa, PI. Matejki 2,
N. Huta — Kocmyrzowska 18.

PROGRAM II

Kalendarz radiowy.
Gimn. 7 .15: Radio-rekl. 7.25: „Pięć
minut odpowiedzi”. 7.30: Dzien­
nik 1 przcgl. prasy. 7.45: Piosenka
dnia. 7.50: Muz. 8 .00: Wiad. 8 .05:
Muz. 8 .30: Wiad. 8.35: Aud. red.
ekon. 8.55: Z baletów klasycznych.
9.30: Dla dzieci aud. „Na płoc­
kiej ziemi”. 9 .50: Publicyst. mię-
dzynar.
Z życia
życzeń.
12.05: Z

___ _ ____

Radio-rekl. 12 .45: Uniwersytet ra­
diowy. 13.00: S. Rachmaninow —

Etiudy — obrazy z op. 33. 13.20:

Zagadka literacka. 13.40: Konc.
dla wczasowiczów. 14.30: Mówi
techn. 14 .45: Melodie film. 15.00;
Polskie suity symf. 15.3Ó: Dla
dzieci ode. pow. M . Brandysa —

„Pan Bieganek w Etiopii”. 16.00:
Wiad. 16.05: „Na zielonych szla­
kach”. 16.20: Gra kapela Rózgi.
PR w Rzeszowie. 16.50: Wiad. zie­
mi rzesz. 17.00: „Samozwalny
Warneńczyk” — fragm. pow. W.

Bodnickiego. 17.40: W rytmie
sport. 17.55: Melodie rozrywk.
18,05: Dziennik krak. 13.15: z no­
wości poetyckich — fel. A. Fra-
sika.

ści”. 19.00: Wiad. 19.05: Muz. i
aktualn. 19.30: Konc. symf. 20.38:

Dyskusja literacka. 21.00: Z kraju
1 ze świata. 21 .27: Kronika sport.
21.40: Ork. rozrywk. 22.05: Wie­
czory artyst. „O naturze wszech­
rzeczy" — fragm. dzielą Lukre­
cjusza. 22.25: Muz. tan. 23.00: Ra­
diowe Studio Piosenki. 23.25: Muz.
tan. 23.50: Ost. wiad. 24.00: Hymn.

7.00: 7.05

10.00: Mel. rozrywk. 10.40:
Zw. Radź. 11.00: Koncert

11.55: Kom. o st. wód.

kraju i ze świata. 12.25:

18.25: Piękne głosy. 18.45:

,Klub Entuzjastów Nowoczesno-

17.15: Progr
lekpja J. rps.,

młodzieżowy
Występy solistów baletu Leningr.
Teatru Opery 1 Baletu im. Kiro­
wa z Kremlowskiego Pałacu Zja­
zdu, 19.20: TV Mag. Medyczny,
19150: Dobranoc, 20.00: Dziennik

TV„ 20.25: IV Międzynarodowy
Festiwal Piosenki w Sopocie,
22.25: Dziennik TV.

Azymut” —

wojsk. 18.40:

KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z I, II lub daw­
ną III kat. prawa jazdy, 30 ŁADOWACZY, oraz 20
MONTERÓW SAMOCHODOWYCH, SILNIKOWYCH
i PODWOZIOWYCH z terenu województw: krakow­
skiego, rzeszowskiego, kieleckiego, lubelskiego i bia­
łostockiego — zatrudni natychmiast Nowohuckie

przedsiębiorstwo Transportowe Budownictwa.
Hotele pracownicze zapewnione. System plac za-

kordowany. — Obowiązuje Układ Zbiorowy Pracy
w Budownictwie. — Kierowcy i monterzy otrzymają
po przepracowanym miesiącu zwrot kosztów podró­
ży. — Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela
Dział Zatrudnienia. — Dojazd linią tramwajową
nr 4, 5, 15 z dworca kolejowego do Centrum Admi­
nistracyjnego Huty im. Lenina. K-6832

Spółdzielnia Inwalidów „Naprzód” zawiadamia, że

przyjmie OSOBY POSIADAJĄCE INWALIDZTWO
stwierdzone orzeczeniem KIZ, do szycia na ma­
szynach w zakładzie zwartym, mieszczącym się
w Skawinie, ul. Dzierżyńskiego 2, barak 2.

Osoby zainteresowane proszone są o zgłaszanie
się w godz. od 9 do 11 w biurze Spółdzielni Inwali­
dów „Naprzód:" — Kraków, ul. Stradomska 12.

PILNIE sprzedam drzewo
na budowę stodoły. Wia­
domość: Anna Staniszew­
ska, Słomniki, Krakow­
ska 25. 76650-fi

KOWALSKI Marian zgu­
bił przepustkę nr 4054 —

wydaną przez kopalnię
„Bierut”. p-682
SCHEFFLER Waldemar,
Tarnów, Szpitalna 2 m. 1,
zgubił legitymację wyda­
ną przez Technikum Che­
miczne w Tarnowie.

SAMOCHÓD „Syrena”,
nowy — sprzedam. Zgło­
szenia: Józef Naziemiec.
Miechów, ul. Janów Gór­
ny 3.

ZIARKO Marian, Szcza­
kowa, Ustronie 9, zgubi)
ksjążkę węglową 2123 —

wydaną przez kopalnię
węgla kamiennego — Ja­
worzno. P-672

SAMOCHÓD „Warszawa”
oraz „Jawa” 250, w do­
brym stanie — sprzedam.
Oglądać można codzien­
nie, z wyjątkiem niedziel,
w godz. 17—20, Kraków,
ul. Lubelska 27. tel. 217-54. JELONEK Stefan, zam.

Laskowa nr 58 — zgubił
świadectwo VII kl., wy­
dane przez Szkołę Pod­
stawową w Laskowej —

dow. Limanowa. P-690

MERCEDES — stan do­
bry, po remoncie oraz

części zapasowe sprzedam
lub zamienię na DKW,
Ifa, Mikrus, P-70. — Cze­
sław Kawończvk — Su­
cha, Role Górne 177.

HAREZa Kazimiera, Po­
ręba Wielka 198, powiat
Oświęcim, zgubiła prze­
pustkę nr 153 — wydaną
przez Zakłady Przemysłu
Tytoniowego, Fermenta­
cja w Oświęcimiu.

Zguby

RADON Tadeusz, zam.

Naprawa, pow. Sucha —

zgubił portfel z doku­
mentami: legitymacją ko­
lejową zniżkową, książe­
czkę biletową, bilet okre­
sowy, prawo kierowania

parowozem wydane przez
DOKP Kraków. N-74565

WOLSKA Maria, zam. w

Wolbromiu, ul. Kościu­
szki nr 45, pow. Olkusz,
zgubiła przepustkę nr 9?3,
wydaną przez Wolbrom-
skie Zakłady Przemysłu
Gumowego w Wolbromiu.

UPROSZCZONE SPRAWOZDANIE FINANSOWE

SPORZĄDZONE ZA ROK 1964

Miejskiego Przedsiębiorstwa Wodociągów i Kanalizacji
w KRAKOWIE, ul. SENATORSKA 1

w tys. zł

CZĘŚĆ I

Stan na dzień

CZĘSC I

Stan na dzień

31 XII
1963

31 XII
1964

31 XII
1963

31 XII
1964

1. Środki trwale (netto) 948.312 993.772 1. Fundusz statutowy 953 740 997.688
2. Materiały 6.036 5.437 2. Zobowiązania wobec do-
3. Produkcja, w toku stawców 481 770

1 półfabrykaty — — 3. Kredyty bankowe obro-
4. Towary i wyroby — — towe 2.798 2.155
5. Środki pieniężne 1.722 2.590 4. Środki otrzymane na in-
6. Należności od odbiorców 3.867 6.468 westycje 8.964 7.677
7. Rachunek bankowy 5. Fundusz własnych śród-

środków na inwestycje 1.387 1.467 ków na Inwestycje 15.345 15.966
8. Inwestycje rozpoczęte 6.105 7.183 6. Kredyty bankowe na

9. Pozostałe aktywa 25.436 19.732 inwestycje — —

10. Strata — — 7. Inne fundusze 1 rezerwy 2.332 2.418
8. Pozostałe pasywa 4.122 5.685
9. Zysk 5.083 4 290

Razem 992.865 1.036.649 Razem 992.865 1.036.649

CZĘSC II Plan Wykonan. CZĘSC III Plan Wykonan.

1. Sprzedaż ogółem 73.511 77.728 1. Wartość produkcji (prze-
2. Koszt własn. sprzedaży 71.370 73.339 robu) ogółem na 1 za-

3. Zysk na sprzedaży 2.141 4.389 trudnionego 119 126
4. Zyski nadzwyczajne — 244 2. Należny fundusz zakla-
5. Straty nadzwyczajne 343 dowy ogółem na 1 za­

trudnionego 0,52 0,99
3. Manka ubytki 1 straty, — 13

1
z tego przypisano do
zwrotu

główny księgowy yrektcr
JULIAN JANICKI TADEUSZ MRUGACZ
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